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1Nla froinciie i
NA FRONCIE BASKIJSKIM

Komunikat Obrony Bilbao do­
nosi: Na odcinkach Elgueta i Or- 
duna toczył się przez cały dzień 
wczorajszy pojedynek artyleryj­
ski Artyleria rządowa ostrzeliwa 
ła skutecznie pozycje nieprzyja­
cielskie w okolicy Barambio i Le- 
keitio.

Ogień artylerii rządowej zmu 
sił powstańców do ewakuowania 
miejscowości Untza. Wiadomość 
ta została potwierdzona przez 
ludność, przybyłą z obszarów, za­
jętych przez wojska powstańcze.

NA FRONCIE MALAGI
Min. lotnictwa i marynarki ko­

munikuje : Na froncie Malagi pod 
Marbella jedna z naszych eskadr 
lotniczych bombardowała krążow 
nik powstańczy „Canarias“. Wy­
n ik i bombardowania jeszcze nie 
są znane. Ta sama eskadra bom­
bardowała z powodzeniem sku­
pienie samochodów ciężarowych 
powstańczych pod Marbella.

Na froncie aragońskim stacja 
kolei w Teruel i kilka punktów 
strategicznych były bombardo­
wane przez nasze samoloty.

poza frontem
załogi nikt nie został ranny. Ra-jże nie handlował bronią, nato- 
no znaleziono trzecią bombę, któ miast przyznaje, że działając z po 
m  me eksplodowała. Urzędnicy lecenia Rządu w Walencji kiero-

MĘŻCZYŹNI NA FRONT, A KO­
BIETY ZASTĄPIĄ MĘŻCZYZN 

PRZY PRACY
Pierwsze kadry przeszkolonych 

zawodowo kobiet objęły szereg 
funkcyj celem zastąpienia męż­
czyzn, powołanych do służby woj 
skowej. Między innymi kobiety 
obejmują służbę w tramwajach, 
zastępując konduktorów i motor­
niczych.

NIEUDANY ZAMACH BOMBO­
W Y NA RZĄDOWY STATEK 

HISZPAŃSKI

• ) ^ CI° ,raj nad ranem około godz.
dokonano zamacP* bombo­

wego na statek hiszpański „Maria 
Amalia z Gijon, przycumowany 
koło pomostu ładunkowego w Ba 
yonne. Jedna z bomb eksplodo­
wała na pokładzie statku, druga 
na jego rufie. Wyrządzone szko­
dy są stosunkowo nieznaczne z

ra
celni zauważyli natychmiast po 
dokonaniu zamachu dwuch osoo- 
ników, uciekających w kierunku 
wydm piaszczystych, otaczających 
rzekę. Przedstawiciel prokuratury 
z Bayonne zjawił się na miejscu 
wypadku celem przeprowadzenia 
śledztwa. „Maria Amalia" ukoń­
czyła właśnie ładunek samocho­
dów sanitarnych i miała w najbliż­
szym czasie wyjść na pełne mo 
rze.

OBRADY GABINETU 
HISZPAŃSKIEGO.

Gabinet hiszpański wysłuchał 
dn. 2 bm. relacji min. Alvarez del 
Vayo z sesji Rady Ligi Narodów. 
Na wniosek min. handlu uchwalo­
no importować z różnych krajów 
300.000 ton zboża i przygotować 
dekret o kartach żywnościowych 
we wszystkich gminach.

KOŚCIÓŁ NA ZIEMIACH 
HISZPAŃSKICH.

Do Walencji przybyli 4-ej bisku 
pi anglikańscy dla zbadania stanu 
kościoła na ziemiach znajdujących 
się pod władzą Rządu hiszpańskie 
go. Przyjął ich Irujo, minister bez 
teki. przedstawiciel katolików bas 
kijskich w Rządzie hiszpańskim.
PRZED SĄDEM ZA UDZIELENIE 
POMOCY HISZPANII LUDOWEJ.

Paul Jouhaux i inni oskarżeni o 
dostawy broni do Hiszpanii sta­
nęli dn. 2 bm. przed sądem w Lie 
ge. Obrońcy domagali się unie­
winnienia oskarżonych. Prokura­
tor domaga się skazania, wskazu­
jąc, że oskarżeni działali wbrew 
prawom. Paul Jouhaux oświadcza,

wał się wyłącznie pobudkami ideo 
wymi. Jeżeli naruszono prawo, to 
wina spada wyłącznie na belgij­
skich dostawców broni.

Przewód sądowy trwa.

WIZYTA FLOTY BRYTYJSKIEJ 
W  BARCELONIE.

Pancernik floty brytyjskiej „Nel 
son", mając na swym pokładzie 
admirała Backhouse, dowódcę tło 
ty metropolitalnej wszedł na wo­

dy Barcelony. Na pokład okrętu 
zostali zaproszeni generalny kon­
sul W. Brytanii i reprezentanci 
kolonii angielskiej.

AKCJA ROBOTNIKÓW 
ANGIELSKICH.

Dn. 2 bm. na zgromadzeniu Tra 
de - Unionów (ang. Zw. Zawodo­
wych), członkowie delegacji, któ­
rzy powrócili z Hiszpanii, doma­
gali się wszczęcia akcji na rzecz 
umożliwienia Rządowi hiszpań­
skiemu zakupów sprzętu wojenne 
go w W. Brytanii.

w Ameryce

w przemyśle

Sądy amerykańskie wysługują się kapitalistom
Okupujący fabrykę Chevrolet w 

Flint oświadczyli wczoraj prasie, 
że odtąd ich strajk okupacyjny 
staje się strajkiem głodowym. 
Przed gmachem fabryki ustawio­
no 8 karabinów maszynowych i 
placówki żołnierskie, które nie do 
puszczają dostawy żywności do 
fabryki. Przewódca związku zawo 
dowego Lewis opuścił Waszyng­
ton i udał się do Flint, aby zorga­

nizować opór przeciw wyrokowi 
sądu, nakazującemu robotnikom 
ewakuację fabryki.

BEZCZELNOŚĆ REKINÓW 
KAPITALISTYCZNYCH.

W  fabrykach przemysłu gumo­
wego w Akron (st. Ohio) zastraj- 
kowalo 150 robotników, okupując 
warsztat pracy. W odpowiedzi na 
to dyrekcja wymówiła wszystkim 
5000 robotnikom pracę.

Podwyżka płat górników
skrócenie czasu pracy we... Francji1

Sprawa podwyżki płac górni­
ków jak również palące zagad­
nienie podniesienia produkcji fran 
cuskich kopalń węgla, przekaza­
ne jednocześnie przez przedstawi­
cieli górników i właścicieli kopalń 
pod arbitraż Rządu, znalazły swe 
kompromisowe załatwienie na 
skutek osobistej interwencji pre­
miera Bluma.

W  liście, jaki premier Blum 
wystosował do właścicieli kopalń 
i górników, zapewnia on, że spra­
wa podniesienia produkcji kopalń 
znajduje całkowite zrozumienie 
Rządu i mas pracowniczych. Do 
podniesienia produkcji dążyć się 
będzie przez zwiększenie wydaj­
ności pracy górników przy współ­
pracy syndykatów górniczych 
przez ulepszenie organizacji pra­
cy. Najważniejszym punktem li­
stu premiera Bluma jest obietni­
ca zastosowania godzin nadlicz­

bowych w górnictwie, na co syn­
dykaty górnicze miały wyrazić 
już swą zgodę. Kopalnie węgla 
w konsekwencji wprowadzenia 
40 - godzinnego tygodnia pracy 
i wzrastających zamówień będą 
angażować nowe siły robotnicze.

Wzamian za te ustępstwa ze 
strony górników premier propo­
nuje 5 proc. podwyżki plac górni­
czych.

Ponieważ obie strony wyraziły 
w zasadzie zgodę na powyższe 
propozycje, rozpoczną się obecnie 
w poszczególnych ośrodkach wę­
glowych rokowania celem wpro­
wadzenia ich w życie.

„U" tan via nimi
Liczne dzienniki w Rzeszy, naj­

widoczniej z rozkazu ministerium 
propagandy, drukują ostatnio ar­
tykuły poświęcone Ukrainie i nad 
chodzącej 19-ej rocznicy utworze 
nia Rządu hetmana Skoropadskie- 
go w Kijowie.

Skoropadski proklamowany zo­
stał z ramienia państw central­
nych dyktatorem i hetmanem U- 
krainy w kwietniu 1918 r. Jak się 
zdaje, w kwietniu r. b. oczekiwać 
należy jakichś manifestacyjnych 
obchodów w Berlinie, a obecnie 
rozpoczęta propaganda przygoto­
wać ma umysły do tych uroczysto­
ści, które nosić będą wyraźny cha­
rakter antysowiecki. -

Głosy prasy niemieckiej są w 
lej mierze całkiem zdecydowane. 
„Volkischer Beobachter" w arty­
kule wstępnym podkreśla, że 19 iat 
temu naród ukraiński dał prze?

swych przedstawicieli wyraz swo­
jej woli zerwania z państwem ro­
syjskim. Organ hitlerowski pisze 
dalej, że walka o niepodległość 
Ukrainy w dalszym ciągu jest i bę­
dzie prowadzona.

•  *  *

Czyżby i armia była nie pewna?

Zagranica
o XXIV Kongresie P. P. s.

Donoszą z Moskwy: W ostat­
nich dniach dokonano następują, 
cych przesunięć w naczelnych wła 
dzach marynarki wojennej ZSSR.: 
dowódca floty sowieckiej na Bał 
tyku, wice-admirał Haller, został

mianowany zastępcą naczelnego 
wodza floty sowieckiej, dowódcą 
floty bałtyckiej został Siwków, zaś 
naczelnikiem akademii morskiej — 
admirał Ludri. (PAT.).

W  kołach politycznych zwróco­
no uwagę, że w niemieckim MSZ. 
utworzono osobny departament 
dla spraw Niemców zagranicz­
nych. Kierownikiem tego departa­
mentu mianowany został dotych- 
czasowy przywódca Niemców za­
granicznych von Bohle.

Najwidoczniej polityka rozsa­
dzania państw, w których znajdu­
ją się mniejszości niemieckie, pro 
wadzona będzie obecnie pod skrzy 
dłami „Auswartiges Amt".

(PRESS).

Zwalnianie członków 
Str. Naród, z Berezy

PAT. donosi:
Decyzją p. ministra spraw we­

wnętrznych zwolniony został w 
dniu 3 bm. z miejsca odosobnie­
nia w Berezie Kartuskiej działacz 
Stronnictwa Narodowego powiatu 
Mińsko - Mazowieckiego Albin 
Organinski. (PAT).

uann

Agencja Press donosi 
Prasa zagraniczna zamieszcza 

informacje o kongresie P.P.S. w

Radomiu. Dzienniki wskazują, źe 
kongres opowiedział się za demo­
kratycznym ustrojem politycznym 
w Polsce i że odnośne uchwały 
zapadły jednomyślnie. Prasa pod­
kreśla też uchwałę kongresu, do- 
magającą się zniesienia obozu o- 
dosobnienia w Berezie Kartuskiej.

Prasa demokratycznych krajów 
Europy podnosi, ±e zwolennicy 
demokracji politycznej w Polsce 
stanowią olbrzymią większość
społeczeństwa. Ostatnio dwie naj­
liczniejsze warstwy ludności poi- 
sldej, a mianowicie chłopi na kon­
gresie Stronnictwa Ludowego i ro 
botnicy na kongresie P.P.Ś., wy­
powiedziały się zdecydowanie za 
demokracją zorganizowaną.

Niektóre dzienniki wyrażają z 
tego powodu optymistyczne na­
dzieje na ewolucję stosunków we 
wnetrzno-poiitycznych w Polsce.

Delegat Międzynarodówki tow. Jan Languet oraz tow. K. Czapiń­
ski ! tow. J. Orzecznarowskl

Tow. Wilhelm Topinek otwiera XXIV Kongres P. P. S. Przy stole siedzi Sekretarz Genialny PPS
tow. Kazimier* PużaJt
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Kwiatki obłudy

Strajk g e n e r a łó w  japońskich
B uriuazyjne społeczeństwa w y­

stępowały zaw sze przeciwko s tra j­
kom. Od samego początku zw al­
czały je  jako przestępstwo, doma 
gając się zakazów  i surowych kar 
dla ich uczestników. 1 dotąd jesz  
cze nawet kodeksy karne karzą su 
rowo w pewnych warunkach tych, 
którzy „wbrew interesom ogól 
nym ", a zw łaszcza „wbrew intere 
som państw a“ — pozwalają sobie 
na organizowanie tego rodzaju  
akcyj strajkowych.

Naturalnie przepisy te podykio  
wane są nie chęcią zmuszenia ko 
goś do pracy, — gdyż, w myśl 
burźuazyjnej zasady wolności 
pracy, „liberalne" społecze\stw n  
barźuazyjne do pracy nie zm usza  
nikogo, — powodowane są niewąt­
pliwie chęcią... uniemożliwienia  
Z M O W Y, która, naruszając świę 
tą zasadę wolności, stanowi istotę 
przestępstwa.

W Japonii cesarz powierzył po­
przednio m isję utworzenia nowego 
Rządu generałowi Ugaki. Jak zgod  
nie podały agencje telegraf icz 
ne św iata, m isja ta spotkała się z 
niepowodzeniem na skutek SOLI 
DARNEJ O D M O W Y PRZYJĘCIA

TEKI M IN ISTR A  W O JNY ZE  
S T R O N Y  W SZYSTK IC H  G EN E­
RAŁÓ W  ARM II, którzy stanęli 
pod tym  względem  na nieprzejed  
nanym stanowisku.

Nie wiemy ilu jest generałów w 
Japonii, ale wiemy, ic  nie za jęli 
oni przecież PRZYPAD K O W O  
wszyscy naraz jednakowego „NIE  
PRZEJED NANEG O " stanow i' 
ska odmowy przyjęcia ofiarowanej 
teki, B E Z  POPRZEDNIEGO PO ­
ROZUM IENIA się — I B E Z  ZM O  
W Y, — , pod działaniem jedynie 
Ducha św iętego.

Ta ZM O W A G ENERAŁÓ W  JA 
POŃSKICH przeciw wykonaniu  
akcji, którą uznał za  odpowiednią  
i zgodną z  interesem państwa p o ­
wołany do tego w m yśl konstytu  
cji, cesarz — nie oburzyła jednak  
nikogo w społeczeństwie burżua- 
zyjnym...

Ale ile by to było utyskiwań i 
krzyków, — ile by to było wołań l 
posądzeń o „antypaństwową", „wy 
wrotową" działalność, gdyby tego 
rodzaju ZM O W Ę zrobili nie gene­
rałowie japońscy, lecz JAPON  
SC Y  RO BO TN IC Y.

— nt.

T4:., wwpiVKm™ . , . z

TEIEFUKKEH
na długoterm. spłaty sprzedaje 

„ R A D I O  .  G L O B"

BIELAŃSKA 21
w podwórzu tel. 11-99.20.

DEMONSTRACJE 
N a  m i e j s c u  i  
U P .P .  K lIJE N T Ó W

Przyjmujemy Pożyczki Państwowe

Przegląd prasy
KONGRES PARTII.

W e wtorek zakończył się ra ­
domski Kongres naszej Partii, — 
Kongres historyczny. Był to Kon­
gres nowego programu. Kongres 
walki o demokrację. Kongres n ie­
zwykłego wzrostu naszego ruchu. 
Kongres, świadczący o niebywałej 
dotychczas zwartości naszego o 
bozu. Piszemy o nim obszernie 
w osobnym artykule.

W Gdańsku

Zapowiedź now ej fali aresztow ań

W Japonii

Policja porządkowa w Gdańsku 
otrzymała znamienne pouczenie, 
jak  ma się zachować w jazie tu ­
multów ulicznych. Policjantom po 
lecono, aby na wypadek zaburzeń 
aresztow ali wszystkich, którzy nie 
wylegitymują się z przynależności 
do partii hitlerowskiej i pokrew ­
nych organizacji. Aresztowanie 
tych osób nastąpić m a bez wzglę­
du na to, czy będą one napastni­

kami, czy też ofiarami napadu.
W  Gdańsku wnioskują stąd, że 

w najbliższym czasie oczekiwać 
należy prowokacyjnych napadów 
bojówek hitlerowskich na  zwolen 
ników opozycji.

Gdańskie koła polityczne infor­
mują też, że tereny w dawnej 
twierdzy W esslinken m ają być 
przenaczone na urządzenie obozu 
koncentracyjnego. (PRESS).

Klika wojskowa objęła rząd;
D y s c y p l i n a
w Związku Legionistów

Ag. Domei donosi: Dnia 2 b. m.
0 godz. 12,30 nastąpiło przekaza­
nie urzędow ania przez b. prem ie­
ra Hirota nowem u premierowi gen. 
Hajaszi, który prowizorycznie ob­
jął tekę spraw  zagranicznych, 
przejął urzędowanie od min. Ari- 
ta . W innych ministeriach przyję­
cie urzędow ania odbyło się w go­
dzinach popołudniowych. Nowy 
gabinet zebrał się wczoraj z rana
1 postanow ił:

1) zwrócić się do Izb, aby o d ­
roczyły się własnymi decyzjami'

do 10 b. m.;
2) wycofać projekt budżetu i 

projekty nowych kredytów przed­
staw ione Izbom przez poprzedni 
Rząd, a  opracow ać wzamian no­
we projekty;

3) nie obsadzać wakujących 
stanow isk podsekretarzy stanu 
parlam entarnych;

4) opracow ać program  nowego 
gabinetu w ciągu 5 dni i

5) posiedzenia gabinetu odby­
wać do dnia 10 b. m. codziennie, 
a następnie trzy razy na tydzień.

To i o w o  o prem ierze G ieringu
„Daily Telegraph" pisze o ku­

linarnych kulisach podróży Goe- 
ringa do Włoch co następuje:

„Jak słychać, konclerza Hitlera 
na uroczystościach koronacyjnych 
w Londynie reprezentow ać będzie 
premier Goering. Jego ostatnią 
wizytę w Rzymie urzędowe kola 
niemieckie ogłaszają za wielki 
sukces osobisty i dlatego sądzą 
także, że z pośród wszystkich „wo­
dzów" Hitlerii Goering ma naj­
większe szanse zyskania popular­
ności w  Londyni.

Pan Goering musiałby przede 
wszystkim wypolerować swoją an 
gielszczyznę. która dość szw an­
kuje.

Z zapowiedzi przyjazdu do Lon­
dynu premiera Goeringa wysoce 
niezadowolony jest Scotland-Yard, 
która to instytucja policyjna bę­
dzie miała w okresie koronacji huk 
pracy z pilnowaniem bezpieczeń­
stw a różnych dostojnych gości, 
którzy w tym czasie bawić będą 
nad Tam izą. Goering dla tego na­
suwa policji angielskiej tyle obaw, 
iż uw aża ona, że jest on przez 
niemiecką emigrację bardziej nie 
łubiany od samego kanclerza Hi­
tlera.

Należy się spodziewać — pisze 
dalej „Daily Telegraph"—iż kuch­
nia angielska będzie bardziej sma­
kowała premierowi, niż kuchnia 
włoska. Dziennik angielski opo­
wiada przy tej sposobności epi­
zod z powrotu G oeringa do Nie­
miec. Mianowicie, gdy wczesnym 
rankiem pociąg zatrzymał się na 
dworcu w Monachium, poza licz­
nym pocztem policji mundurowej 
i tajnej, na dworcu żywej duszy 
nie było. W yjątek uczyniono je­
dynie dla niejakiego pana W a'ter- 
spiela, właściciela znanego hotelu 
i wytwornej jadłodajni w Mona­
chium.

Pan W alterspiel dźwiga! olbrzy 
mi bukiet róż dla małżonki pre­
miera, przed nim zaś kroczył kel­
ner z dużym srebrnym dzbantm 
kleiku. Pan premier Goering był 
bowiem niedysponowany. Cierpiał 
z powodu nazbyt obfitej kuchni 
włoskiej. W alterspiela zaw iado­
miono telegraficznie o niedyspozy­
cji p. premiera, a znawca upodo­
bań kierujących mężów stanu Trze 
ciej Rzeszy przygotow ał o świcie 
kleik dla p. premiera, kierownika 
„Partii Robotniczej".

Ag. „P ress" donosi:
Naczelna komenda Związku Le­

gionistów zakazała legionistom o- 
znaczania prowadzonych przez 
nich przedsiębiorstw  zarobkowych 
(spółki, spółdzielnie i t. p.) na­
zwami wskazującymi na p rzy n a ­
leżność właściciela do obozu le­
gionowego, np. „Spółka legiono­
wa".

Użycie tej lub podobnej nazwy 
w firmie przedsiębiorstwa n as tą ­
pić może tylko za zgodą naczelnej 
komendy.

W ładze Zw. Legionistów ustali 
ły drogę służbową w stosunkach 
ków pułkowych z władzami admini­
stracyjnymi. Do władz admini­
stracyjnych pierwszej instancji

(starostw a i odpowiednie) zw ra ­
cać się mogą zarządy (komendy) 
oddziałów Zw. Legionistów i pod­
oddziały kół pułkowych. Z w ła­
dzami administracyjnymi drugiej 
instancji (województwa i odpo­
wiednie) znosić się mogą zarządy 
(komendy) okręgów Zw. Legioni­
stów i oddziałów kół pułkowych.

Do ministerstw i centralnych 
władz administracyjnych zwracać 
się mogą komendy kół pułkowych 
i jednostki organizacyjne Zw. Le­
gionistów tylko za pośrednictwem 
komendy naczelnej Zw. Legion: 
stów.

Winni przekroczenia tych zarzą 
dzeń pociągani będą do odpowie 
dzlalnoścl organizacyjnej.

Kobiety i telegrafiści na kolejach
Ministerium Komunikacji odpn 

wiedziało odmownie na postulat 
podwyższenia telegrafistom  i tele­
fonistom kolejowym stawki dodat­
ku za służbę w porze nocnej. Pod 
wyżka taka nic znajduje, zdaniem 
władz kolejowych, żadnego uzasa i 
nienia.

Ministerium Komunikacji odrzu 
eiło również żądanie przyznania 
kobietom, zatrudnionym na kole­
jach ekwiwalentów pieniężnych w 
zamian odzieży służbowej. Kobie­
ty pracują przeważnie w telegra 
ticznej i telefonicznej służbie ko­
lejowej. („P ress").

Znacznie cieple!

neutralność Ameryki

Wczoraj w godzinach porannych 
panowała w Polsce pogoda przeważ­
nie pochmurna z drobnym śniegiem 
miejscami na Wileńszczyźnie, Pole­
siu i Pokuciu. Wskutek napływu cie­
płych mas powietrza z wiatrami po­
łudniowymi nastąpił w całym kraju 
znaczny wzrost temperatury, tak, że
0 godz. 7-ej notowano: na wybrzeżu
1 w zachodniej części Wielkopolski 
od + 2  do +3 st., w pozostałych 
dzielnicach od +1 st. na Pomorzu ś 
Mazowszu do —7 st. w W i łebskiem i 
na Polesiu. Nieznaczne opady ogar-

Lody z a p ź a j a
r a a  B a l t y K u

r.ęły_ w ciągu doby ubiegłej większą 
część Polaki. Szata śnieżna pokrywa 
cały kraj.

Przewidywany przebieg pogody 
dnia 4 bm.: W całym kraju pogoda 
liaogó} chmurna i mglista z opadami 
w północnej połowie kraju, a z prze­
jaśnieniami w południowej. Na wscho 
uzic jeszcze lekki mróz, poza tym po 
nocnych przymrozkach w ciągu dnia 
odwilż. Słabe, a na Pomorzu i w I’o- 
znańskiem umiarkowane wiatry po. 
łudniowo - zachodnie i południowe.

że g lu d z e
i

Jak mówią w kołach dyploma- 
tycznych Ameryki, opracowywany 
obecne projekt ustawy o neutrai 
ności SL Zjednoczonych opiera'' 
się będzie na następujących pod 
staw ach: do prerogatyw  Prezy­
denta należeć będzie wprow adze­
nie w życie przepisów ustawy i o d ­
woływanie ich, zakaz wywozu 
sprzętu wojennego będzie obowią- 
żujący, ustaw a będzie stosowana 
także i wobec wojny domowej, o

LEKARSKIE OSŁOSZEMIft 
DentysU Jskób LESZNO

przyjmuje

W ileńska  Nr. 21, tui. 101.702

ile zagrażać ona będzie pokojowi 
St. Zjednocz. Zakaz obejmie wsze! 
kie tranzakcje finansowe ze s tro ­
nami walczącymi, natom iast nie 
będzie dotyczył surowców j p ra ­
wa wywozu ich. Prezydent będz:c 
miał praw o wydania zakazu prze 
wozu na statkach St. Zjedn. wszcl 
kiego rodzaju towarów do państw 
czy stron walczących, a także po 
dróżowania obywateli St. Z jedno­
czonych na statkach stron wal­
czących. W  porozumieniu z Kon­
gresem prezydent będzie mógł od­
woływać zakaz wywozu sprzętu 
wojennego do krajów  państw  w al­
czących. W  razie zatargu w  Ame­
ryce prezydent będzie miał jak  naj 
szersze pełnomocnictwa w tych 
wszystkich sprawach.

Coraz większe obszary Morza 
Bałtyckiego zam arzają, co zaczy­
na zagrać żegiudze. Komunikacja 
między Portlandskrona i Danią 
została przerw ana, tak samo mię­
dzy Helsingborgiem i Elsinnorem. 
Złoża lodowe są tak grube, że ła ­
macz lodów z największą tylke

trudnością zdołał oswobodzić nie­
miecki statek „Preussen", podczas 
gdy drugi łamacz lodów z 300 pa­
sażerami i statek „Fairy" z 200 
zostały uwięzione przez lody. Ży­
wność dla tych statków  dostracza 
na jest samolotami.

Sftuacia w Sfan-Fu
Żywioły skrajne i stronnicy 

Czang-Suc-Lianga opanowali cał­
kowicie położenie w Sian-Fu. O- 
św iadczają, że nie dopuszczą do

wkroczenia wojsk Rządu nankiń- 
skiego i dom agają się powrotu 
marsz. Czang-Sue-Lianga do Sian 
Fu.

Ech prasowych jeszcze niewiele. 
P rasa  reakcyjna stara ła  się do­
nosić o Kongresie jaknajmniej —  
poco pisać, skoro Kongres tak> 
zwarty; skoro niema pikantnych 
scnsacyj; skoro niepodobna pod­
rzucić „żydo-komuny"?

„Kurier Poranny"  starał się 
objektywnie i obszernie informo 
wać o Kongresie swych czytelni­
ków przez swego specjalnego ko­
respondenta.

„W arsz. Dziennik Narodowy' 
natom iast przyczepił się do ustę 
pu o rewolucyjnej Hiszpanii w 
mowie wstępnej tow. Topinka. A, 
z mordercami się solidaryzują! 
Organ „narodowy", tak  gorąco 
popierający rebeliantów - targo- 
wiczan wbrew interesom Francji i 
Polski, — rebeliantów, związanych 
z hitlerowcami, — zapewne sądzi, 
że rebelianci strzelają (i m ordują; 
nie bombami, lecz cukierkami.

A „CzaS" we wtorek poświęcił 
Kongresowi cały artykuł wstępny 
„Socjalizm na rozdrożu", Jakimi 
drogami pójdzie polski socjalizm:1 
z troską drapie się w głowę „cza 
sownik". Bo są  dwie drogi. Jed 
na to bardziej konsekwentna (? )  
— komunistyczna. Druga — de 
mokratyczna, typu angielskiego, 
szwedzkiego, duńskiego i t. p.; ale 
to znowu droga „mieszczań­
ska" ( ! ! ) .  Ach ,co to będzie? któ­
rędy pójdzie P .P .S.? — siwieje z 
troski organ  konserwy.

1 ma się chwilami wrażenie, mili 
„czasownicy", iż wolelibyście, że­
by Kongres w stąpił na drogę — 
komunizancką... Przeczytajm y so j 
bie np. taki kawałek:

„Druga droga, polegająca na 
odcięciu się. wyraźnym od komuniz­
mu i na współpracy ze stronnic­
twami niesocjalistyczmymi, równa­
łaby się w praktyce wyrzeczeniu 
się socjalistycznego programu“ itd. 
Jak widać, „Czas" — organ ob 

szarników — mocno trzyma straż 
przy czystości naszych zasad so­
cjalistycznych. Niczego tak, b ie ­
dak, się nie boi, jak „mieszczań­
stw a" i „wyrzeczenia się socjali­
stycznego program u".

Rozumiemy, rozumiemy. Troska 
iście „państw otw órcza". Niestety, 
Kongres jednomyślnie  nie poszedł 
po drodze, zalecanej przez „Czas" 
Poszedł drogą demokratyczną, 
wspólnie z towarzyszami angiel­
skimi, belgijskimi, czeskimi, 
szwedzkimi i t. p.

„Goniec“ uważa, że na Kongre­
sie zwyciężył „kierunek dem okra­
tyczny" (?) i pisze:

Jednomyślnie przyjęcie szeregu 
uchwał wskazuje na pewne see. 
mentowanie PPS i na stosunkowo 
małe wpływy posiadania przez le­
wicę tej partii. Nie tylko, że nie 
mówiono o współdziałaniu z komu­
nistami, ale zarówno p. Niedział­
kowski, jak i p. Ardszewski, sta­
nowczo od komunizmu się odcięli, 
podkreślając s naciskiem całkowitą 
samodzielność PPS.

MOWA HITLERA. SIŁA PRZED 
PRAWEM! .

Giośna mowa Hitlera z 30 stycz­
nia wywarła za granicą jaknaj- 
gorsze wrażenie. Krótki sens przy 
długiej i dość bezbarwnej mowy- 
zbrojenia  prowadzimy dalej! Ko­
lektywnych gwarancyj nie chcemy! 
Siła przed prawem! i t. p.

Bardzo dobrą analizę tej mowy 
znajdujemy w ,J<urierze Warsz. 
w artykule St. St. Zacytujemy tę 
syntezę mowy trochę obszerniej. 

— Czy Niemcy skłonne są zanie­
chać wyścigu zbrojeń, p o n a d  istot­
ne potrzeby obrony własnej? Czy 
skłonne są przyłożyć rękę do za­
bezpieczenia pokoju w całej Euro­

pie? Ozy skłonne są stanąć do 
współpracy pokojowej, dla której 
stworzona została, w naszych cza­
sach, Liga Narodów?

Kanclerz Hitler na wszystkie te 
trzy pytania odpowiedział:
— Nie.

Tej prawdzie, niewątpliwie cięż­
kiej na dziś i brzemiennej w na­
stępstwa na jutro, lepiej jednak 
odrazu patrzeć trzeźwo w oczy.

W oświadczeniach kanclerza Hi­
tlera zawarte są bowiem stwier­
dzenia:

1. Niemcy same tylko ustalać bę­
dą rozmiary swych zbrojeń, w mia­
rę swych pobrzeb obronnych, oce­
nianych wyłącznie własnym uzna­
niem. 2. Niemcy nie widzą pożytku 
układu ogólnego zabezpieczenia po 
koju w całej Europie, a w szcze­
gólności odmawiają udziału w ukła 
dzie, któryby obejmował takie Ro­
sję Sowiecką. 3. Niemcy nie kwa­
pią się do Ligi Narodów, co zresz­
tą  już I stąd wynika, że ona nie 
może nikogo wyłączać od udziału w 
zabezpieczeniu pokoju.
A więc zbrójm y się dalej! S ta ­

wiajmy coraz dalej, coraz w yra­
źniej wojnę na porządku dzien­
nym.

Sytuacja wyraźna. W  prasie 
francuskiej alarm. Przytoczymy z 
braku miejsca jeden tylko praw i­
cowy głos „Echo de Parts":

„Cała mowa jest przesiąknięta 
duchem brutalnej siły. Prawo re­
alnie nie istnieje — jest ono iden­
tyczne z obroną narodu i rasy —- 
dwuch bożków, którym w ofierze 
bezlitośnie składa się jednostkę". 
Ale znalazł się w Polsce ktoś, 

kogo mowa Hitlera po prostu z a ­
chwyciła  /... Nie do wiary! Któżby 
to mógł być?! Może spiskowcy hi­
tlerowscy z Górnego Śląska? Mo­
że „Merkuriusz niby -  Polski"?, 
Nie. Po prostu „W arsz. D ziennik  
Narodowy"I Organ pono strasznie 
„narodowy"! Nawet „Czas", dość 
przecie proniemiecki, tych zachw y­
tów nie wytrzymał i napisał:

„Jak dalece światopogląd poli­
tyczny wywiera wpływ na ocenę 
wydarzeń międzynarodowych, o 
tym świadczy ocena mowy Hitlera, 
którą znajdujemy we wczorajszym 
„Dzienniku Narodowym":
Do tego już doszło. „N iepodob­

na oprzeć się wrażeniu — zbyt de­
likatnie, ale słusznie pisze „Czas ‘
— że sympatie endeckiego publi­
cysty sa po stronie polityki nić’ 
mieckiej" (!!)• To znaczy po stro­
nie zbrojeń niemieckich.

Tym razem jednak endecki wy* 
bryk jest zbyt namiętny. Będziemy 
musieli wrócić do tego tematu, — 
do polskiego organu Goebbelsa. 

Kongres radomski — jak widać
— dobrze uczynił, że podkreślił w 
dodatkowym ustępie rezolucji po ­
litycznej — jak to endecki prohL 
tleryzm sta je  się wysoce szkodli­
wym dla interesów Polski niepod­
ległej! K. Cz.

Czytelnicy z S e rp ca !
Prenum eratę po cenie normalne] 

można zamawiać w Sierpcu, ul. 
Piłsudskiego 15, Ch. Bergsohn.

Czytelnicy z  Z ak o p a n eg o
Z ramienia Komitetu P . P. S. w  

Zakopanem kolportażem  organi­
zacyjnym pism partyjnych został 
MARIAN MATEJA, UL. KRZEP- 
TóW K l 1207. Na żądanie, skiero­
wane do tow. Matei lub do Komi­
tetu PPS., Zakopane, O grodow a 
1, kolporter nasz będzie dostar­
czać pisma socjalistyczne po ce­
nach normalnych do domu.

k o m u n i k a t

K S I Ę G A R N I  R O B O T N I C Z E J
& arszaw a, ul. Czerwonego Krzyża 20, Konto PKO. Nr. 1228

C zy ta jc ie  p r a s ę
socjalistyczną

BLUM L. Sprawa pokoju 
LIMANOWSKI B. — Pamiętniki 
SKUZA W. — Fornale. Nowy poemat wsi 
SZYMANOWSKI W. Listy o wypadkach w Polsce r, 1361—62 
POOR YOR1K — Od niedzieli do niedzieli 
Kronika Ruchu Rewolucyjnego Nr. 1 (9)
Przyjaciel Młodych. KALENDARZYK SPORTOWCÓW
Książki wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności z góry plus 
30 gr. na koszta przesyłki- Od zamówień: ponad 10 zł. odliczamy 10% 
rabatu, od zamówień ponad 15 zł. odliczamy rabat i nie liczymy kosztów
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Drugi dzień Kongresu byl po­
święcony debacie nad sprawozda 
niami Centralnego Komitetu Wy­
konawczego, wygłoszonymi przez 
tow. tow. T. Arciszewskiego i K. 
Pużaka. Pokrótce tylko — z ko­
nieczności — streszczamy prze­
mówienia uczestników dyskusji.

PARTIA MUSI ZJEDNOCZYĆ 
WSZYSTKIE SIŁY DO WALKI 

Z NAPOREM FASZYZMU.

Tow. NORBERT BARL1CKI — 
Faszyzm rozpoczął ofensywę na 
wszystkich frontach. Francja od­
powiedziała na atak faszystowski 
„Frontem Ludowym" i tam ofen­
sywne zakusy faszyzmu powstrzy 
mano. Ale krew w żyłach styg 
nie, gdy widzi się obraz straszli 
wych męczarń nieszczęsnej Hisz­
panii. W jakiż potworny sposób 
hitleryzm wzmacnia linię podziału 
.w Polsce na „obóz narodowy" i 
„front ludowy". A i w Czechosło 
wacji przygotowuje krwawy ta ­
niec, używając do tego 3i/2 milio­
na Niemców j usiłuje państwo 
rozbić, by odebrać to, co uważa 
za należne Niemcom. Na wypadek 
zwycięstwa faszyzmu w Polsce, 
czeka ją okrutny los. Sprawa 
OdansKa, tak niby podrzędna, sta 
je się pierwszorzędnym zagadnie­
niem w rozgrywce między mszy- 
zmem i demokracją. Trzeba na­
szej wielkiej baczności i czujno­
ści na te sprawy. Prawica w Pol­
sce dzięki 10-letnim rząd oni „Sa- 
nacji" miała ułatwione zadanie. 
Autorytetem jako systemem rzą­
dzenia przekreślono demokraty­
czną konstytucję marcowa. Do­
tkliwy bicz — Bereza Kartuska 
może stać się systemem. Obóz re­
akcji w Polsce dzieli się tylko po­
zornie. Konstytucja kwietniowa i 
wprowadzona przez nią zasada 
autorytetu odpowiada endecji. 
„Sanacja" chętnie posługuje się 
toporkiem antysemityzmu. Ośmie 
łają się żywioły reakcji i lderykal- 
ne. Niemożliwe przedtyin burdy 
uniwersyteckie są dzisiaj na po­
rządku dziennym. Jakież siły ma 
Partia poprowadzić do boju. Prze 
de wszystkim proletariat Prole­
tariat obudził się, na co wskazu­
je fala strajków, broni się, ataku­
je, czego dowodem Łódź, gdzie 
strzaskano całkowicie * wpływy 
„sanacji". Partia winna skoncen­
trować i skonsolidować wszystkie 
siły do walki z naporem faszyz­
mu. Muszą zamilknąć spory na le­
wicy bo chwila rozprawy jest bli­
ska.

my, żeby zdobyć Rząd Robotniczo 
Chłopski.

KORZYSTAJMY Z  DOŚWIAD­
CZENIA FRANCJI

Tow. ZYGMUNT GROSS wy­
raża zastrzeżenia do poprawki 
CKW do statutu w sprawach pra 
sy, nawołuje do korzystania ; 
pomyślnego doświadczenia klasy 
robotniczej we Francji.

WOBEC POLITYKI ZAGRANICZ­
NEJ MIN. BECKA

Tow. KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
Kongres musi znaleźć mocną od 
powiedź na politykę zagraniczną 
M. S. Z. Należy uzupełnić uchwa­
łę Rady Naczelnej. Zaszły bowiem 
nowe wydarzenia. Powstał wy­
raźny blok państw faszystow­
skich. Miejsce Polski jest w sze­
regu państw pokojowych i demo­
kratycznych. Sprawa Gdańska za­
ognia się. Łączy się ona ze spra­
wą Pomorza. Uchwały Ligi Naro­
dów są porażką Polski, i w tych 
warunkach prawica, przede wszy 
stkim endecja i prawica „sana­
cyjna" opowiada się po stronie 
Hitlera. Nie doceniają one wroga, 
który jest najgroźniejszy dla Pol­
ski. W myśl swoich wywodów 
tow. Czapiński składa odpowted 
nią rezolucję.
JEDNOCZMY TYCH, KTÓRZY 

BĘDĄ STOSOWALI WSPÓLNĄ 
TAKTYKĘ

Tow. ZYGMUNT PIOTROW­
SKI wypowiada się za samodziel­
nością działania i wybierania dro 
gi, niezawodnej w osiągnięciu ce 
lu. Stwierdza, że ostatnie wypad­
ki w Rosji są najwalniejszą pomo­
cą dla reakcji

i —Ki..i.

Niezawodnym środkiem prowa 
dzącym do Socjalizmu jest demo­
kracja. Najbliższym zadaniem Par­
tii winna być walka z endecją. 
Łączmy wszystkie siły, które bę 
dą stosowały wspólną taktykę-

PAKT LANCKOROŃSKI, CENTRO 
LEW, BRZEŚĆ, NOWOSIELCE, 

KONGRES LUDOWCÓW.

ŁĄCZMY WSZYSTKICH, KTÓ­
RZY PRZYJDĄ NA NASZĄ 

PLATFORMĘ.

Tow. ZYGMUNT ZAREMBA: 
Obóz atakujący nas jest od wielu 
lat w rozsypce organizacyjnej co 
jest wynikiem naszego działania 
politycznego. Od 1930 r. byliśmy 
sztandarem opozycji dla całego 
społeczeństwa. Obserwujemy „de­
kompozycję" przeciwników z je­
dnej strony, z drugiej skupianie się 
masy wokół P.P.S. Mamy w obo­
zie robotniczym dwie koncepcje. 
Pierwsza to „front ludowy". Jest 
to całkowite zatracenie linii, któ­
rą nasza Partia przyjęła. Posta­
wiliśmy swoją tezę przebudowy 
społecznej. Szukać sojuszników 
którzy byliby hamulcem — byłoby 
zbyt tragiczne. Jesteśmy zwolen­
nikami linii samodzielnej i przy­
ciągania na naszą platformę, na 
platformę Rządu Robotntczo-Chłop 
skiego masy chłopskiej. j est na­
szą rzeczą, aby hasło przebudowy 
społecznej było wspólną platfor­
mą chłopów i robotników. Nie łą­
czymy się z każdym, kto przyj­
dzie, ale tylko z tymi, którzy zga­
dzają się na naszą platformę. By­
ły tutaj zarzuty, że nastawiamy 
się tylko przeciw endecji, że mniej 
mówimy o „sanacji". Jest to zro­
zumiałe. O trupie mówi się mniej. 
Niektórzy twierdzą, że całą „sa­
nację" można traktować, jako je ­
dną masę reakcyjną. W rzeczywi­
ś c i  tak nie jest. Urzędnicy już 
mv*iaj 2 ”sanactó“ zerwali. Ma-
Wśrńrtdalek0 sieSai3ce wpływy 
v  i. Pracowników umysłowycn. 

ajlepszą taktyką rozbijania jest 
bicia. Jestem zwolenni- 

f^S łego atakowania „sana­
cji . Wszy8tkJch> którzy przyjdą 
na naszą platformę przebudowy
- P cznej, P°litycznej, przyjnue-

Tow. ADAM PRA GIER: Stoimy
na zwrotnym punkcie dziejowym. 
Rozgrywka dokona się na konty­
nencie. Z bierną neutralnością 
Polski wojna światowa jest blis­
ka, wbrew Polsce niemożliwa. Na­
sza reakcja chce, żeby Hitler gwa­
rantował przywileje w Polsce. Do­
konywa się przegrupowanie sił 
prawicy. „Program" streszcza się 
jak następuje: „Ziemia dla panów, 
chłopi do miast, żydzi do diabla, 
a władza dla nas". Jeśli zastano­
wimy się nad możliwymi sojuszni­
kami w walce, to na rękach komu­
nistów, które wyciągają się do 
nas — jest krew. Rzeczywistą fł- 
zjonom’a tego ruchu jest to, co 
dzieje się obecnie w Rosji Sowiec­
kiej. Natomiast doceniam Rosję, 
jako czynnik pokoju. Stronnictwo 
Ludowe przeszło tym czasem ewo­
lucję: pakt lanckoroński, Centro­
lew, Nowosielce, Kongres Ludow­
ców, Nasz Kongres winien podjąć 
hasło: „Wszystkie slłv Socjalizmu, 
demokracji, postępu do walki z 
faszymem „sanacyjno" - endec­
kim".

NIE „JEDNOLITY FRONT"
A JEDNOŚĆ RUCHU ROBOTNI­

CZEGO.
Tow. JÓZEF DZIĘGIELEWSK! 

zajmuj.’ się przede wszystkim na­
szą działalnością na wsi, stawia­
jąc kilka wniosków, dotyczących 
organizacyj partyjnych na wsi.

Staje na gruncie jedności ruchu 
robotniczego , i wypowiada się 
przeciw^ idei t. zw. jednolitego fron 
tu. Stwierdza obłudę komunistów, 

dzisiaj „broniących" demokracji 
i nawet niepodległości. Stwierdza 
szkodliwą rolę komunistów w ru­
chu zawodowym.
OBOWIĄZEK PRACY NA WSI 

I WŚRÓD KOBIET.
Tow. DOROTA KŁUSZYŃSKA 

mówi o szczegółach pracy na wsi. 
Ludowcy rozmawiają dzisiaj z na­
mi innym językfem, bo jesteśmy 

na wsi i rośniemy z dnia na dzień. 
Dowodem rozwoju działalności 
PPS na wsi jest obecność na tym 
Kongresie ze 20 delegatów ze wsi. 
Mamy obowiązek poszerzania i po 
głębiania pracy na wsi.

Tow. Kłuszyńska mówi dalej o

pracy wśród kobiet, referuje prze­
bieg ogólnokrajowej Konferencji 
Kobiet PPS, o ich potrzebach i żą­
daniach, które mus2ą znaleźć wy­
raz w obradach Kongresu.

„JEDNOLITY FRONT" 
POGRZEBANY W MASACH.
Tow. ARTUR HAUSNER wypo­

wiada się za powołaniem specjal­
nej komisji - instytutu, któraby za­
jęła się opracowaniem planu prze­
budowy specjalnie dla Polski.

Poruszając zagadnienie t. zw. 
jednolitego frontu, stwierdza, że 
jest on w masach już pogrzeba 
ny. Zatrzymuje się dłużej nad o 
sfatnimi wypadkami w Rosji So­
wieckiej, wyciągając z nich wnio­
ski o konieczności watki z komu­
nizmem.
DEMOKRACJA MASKA, NIEPO- 

DLEGŁOśCIOWOść — 
MANEWREM KOMUNISTÓW.
Tow. STANISŁAW GARLICKI: 

Musimy podkreślić w naszych u- 
chwałach hasło uczciwych i no­
wych wyborów. Przewrót to dłu­
gotrwała wojna domowa. Prze­
prowadzenie wyborów, to szanse 
ocalenia kraju przed wojną domo­
wą. Ale jeśli egoizm i ślepota rzą­
dzących będą tak wielkie, że nie 
pozwolą na swobodne rozstrzyg­
nięcie przez masy o swoich lo­
sach, wtedy klasa robotnicza nie 
cofnie się przed żadną ewentual­
nością.

W walce należy oprzeć się na 
chłopach, reprezentowanych przez 
Stronnictwo Ludowe. Komuniści, 
iako kontrahenci, są mniej warci, 
niż przypuszczamy. Pokażcie ak­
cję, którąby samodzielnie przep- 
prowadzili. Ich „niepodległościo- 
wość" jest zwykłym manewrem. 
Demokracja—maską. Demokracja 
to wolność. A co dzieje się w Ro­
sji?

Za mało mówi się w rezolucji 
o walce z klerem. Staje się on 
coraz bardziej agresywny. Walka 
z uroszczeniamł duchowieństwa 
wszystkich wyznań musi znaleźć 
wyraz w uchwałach Kongresu.
NIE LEKCEWAŻMY MILITARY­

ZACJI SPOŁECZEŃSTWA.
Tow. JAN KRZESŁAWSKI: Mi- 

itaryzacja całego społeczeństwa 
staje się coraz niebezpieczniej­
sza. 50% budżetu idzie na cele 
armii przy oszczędzaniu na szkol­
nictwie, ubezpieczeniach, inwesty­
cjach. Nie możemy przejść obojęt­
nie obok tego faktu. Pracownicy 
są wydalani za niedostateczną 
gorliwość w pracach Przyspos. 
Wojskowego. Zdajemy sobie spra 
wę z potrzeby obrony kraju, jed­
nak nie możemy przelicytowywać 
się z ultramilifarystami z „sanacji" 
i _ musimy pamiętać, że obecny 
kierunek polityki zagranicznej 
grozi wplątaniem nas w komplika­
cje.

W deklaracji politycznej nie mo­
żemy pominąć stosunku partii do 
konstytucji 1935 r. Ordynacja wy­
borcza odbiera ludowi prawo 
przedstawicielstwa, ale konstytu­
cja godzi głębiej w jego prawa 
polityczne.

Stanowisko tow. Zaremby jest 
wygodne. Twierdzi on, że „sanacja" 
jest trupem, więc nie warto z nią 
walczyć. „Sanacja" jednak ma do 
swego rozporządzenia aparat biu­
rokratyczny i wojskowy i nie chce 
umierać, zarażając za życia orga­
nizm społeczny zarazkiem korup­
cji. Niema mowy o sojuszu z od­
padkami sanacji. Raczej musimy

się zbliżyć do Stronnictwa Ludo­
wego.

OBÓZ „NARODOWY" 
NAJGROŹNIEJSZYM WROGIEM.

Tow. STANISŁAW SKOWROŃ­
SKI: Klasa robotnicza oczekuje od 
Kongresu rozstrzygnięć jasnych i 
wyraźnych. Zagadnienie sojuszu 
stanowi o życiu i przyszłości ru­
chu. Najgroźniejszym wrogiem jest 
Narodowa Demokracja. I dla tego 
musimy skupić dokół siebie wszysi 
kich wrogów tego obozu. Nie trak- 
tujmy hasła wyborów jako fety­
sza, a tylko jako środek do osiąg­
nięcia celu.

•*
*

Następnie przemawiali jeszcze tow? 
tow.: Ciolkosa, Perezyński, Dubois, 
Prątek, Szczerkowski, Chodyński, 
Białas, Kmieć, Rusinek. Ich przemó­
wienia streścimy w jutrzejszym nu­
merze.

***
Po południu w poniedziałek pra­

cowały, jak pisaliśmy, Komisje: 
Programowa pod przewodnictwem 
tow. M. N’edziałkowskłego, Sta­
tutowa pod przewodnictwem tow 
K. Pużaka, Wnioskowa pod prze­
wodnictwem tow. Z. Zaremby i t 
zw. KOm»s?a - Matka pod orzew 
tow. J. Kwapińskiego.
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XXIV Kongres Polskiej Partii 
Socjalistycznej zakończył we 
wtorek swoje prace. Zanim bę­
dziemy mogli podać treść już 
zupełnie dokładną wygłoszo­
nych referatów, zanim omówi­
my przebieg dyskusji i prac ko 
misyjnych, zanim ogłosimy tek 
sty nowego programu, nowego 
statutu oraz teksty uchwał 
Kongresu w sprawie położenia 
kraju, powziętych na podsta­
wie wniosków Rady Naczelnej 
z listopada roku ubiegłego, — 
chciałbym — już dzisiaj — sfor­
mułować rzeczy najbardziej w 
decyzjach kongresowych istot­
ne.

NOWY PROGRAM.
Nowy program został p rzy ję­

ty  jednomyślnie. Ci tow arzysze, 
k tó rzy  zgłosili przed  szeregiem  
miesięcy projekt odrębny, o- 
świadczyli p rzez usta tow. W’. 
Kieleckiego, że lojalnie i szcze­
rze s taną na straży  tego ro z ­
strzygnięcia, k tó re  powziął 
Kongres. Oświadczyli to na po­
siedzeniu Komisji P rogram o­
wej. Na plenum  Kongresu nie 
odmówili swoich głosów u 
chw ale ostatecznej. Program  
iest ustaleniem ideologii i dok­
tryny polskiego rucbu socjali­
stycznego. W szyscy razem  — 
bez jednego choćby czyjegoś 
p ro testu  — dokonaliśm y tego 
ustalenia. Mogłem w ięc pow ie­
dzieć w końcowym  przem ów ie­
niu imieniem Komisji P ro g ra ­
mowej :

„Dwa są założenia nowego pro­
gramu: Socjalizm i Wolność. Wol­
ność oznacza demokrację. Demo­
kracja oznacza rządy mas pracują­
cych miast i wsi, rządy mas, które 
biorą na siebie odpowiedzialność, 
bezpośrednią za losy kraju, za je­
go przebudowę i za jego obronę1.
Istnieje rów nolegle założenie 

trzecie:
„Socjalizm i Wolność, demokra­

cja i Rząd Robotniczo - Chłopski— 
to nie agitacja, to zadanie prak­
tyczne".
Te trzy  założenia — to 

„Wola całej Partii".
K ongres pow ita ł uchw alenie 

nowego program u śpiewem  
„Czerwonego Sztandaru"... P o d ­
niósł się do góry las zaciśnię­
tych pięści.

i w obec „sanacyjnego" system u 
rządzenia;

2] postawę Partii wobec po 
łożenia międzynarodowego i 
wobec niebezpieczeństwa dla 
niepodległości ze strony faszy­
zmu międzynarodowego,

.W jednym krótkim zdaniu 
ujął tow, Tomasz Arciszewski 
stosunek naszego ruchu do za­
gadnień utrwalenia bytu Pań­
stwa Polskiego:

„Obronę Polski bierzemy na swo 
je sumienie...",
W tym krótkim zdaniu zamy 

ka się wszystko
**
*

Kongres uznał, że nie mamy 
wspólnej drogi z ruchem  komu 
nistycznym. Procesy m oskiew ­
skie przypieczętow ały  niejako 
dośw iadczenia dyk tatu ry , jako 
system u rządzenia. Kongres 
stw ierdził, że istnieją w arunki 
obiektyw ne dla wspólnej akc j’ 
i dla wspólnej w alki ruchu so 
cjalistycznego, ruchu ludowego
i ruchu pracowniczego.

* **
To są pierw sze w rażenia. T e ­

raz — „im ponderabilia”. Były 
oczywiście, różnice zdań i były 
starcia . Nie jesteśm y ani sek tą, 
ani klasztorem . A le była - 
u w szystkich bez w yjątku -
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świadom a, dobrowolna decyzja, 
by każde głosowanie — nad 
programem, nad statutem, nad 
rezolucjami o położeniu polity­
cznym, nad składem osobistym 
kierowniczych ciał partyj­
nych —, by każde takie gło­
sowanie wypadło

JEDNOLICIE.
Kongres reprezentował wszel­

kie ośrodki Świata Pracy: me­
talowcy i kolejarze, górnicy i 
włókniarze, chłopi i pracowni­
cy umysłowi, robotnicy rolni I 
przedstawiciele „zawodów wol­
nych" rozstrzygali wspólnie. 
Wspólnymi rozstrzygnięciami— 
jednomyślnymi — dali odpo­
wiedź, odpowiedź bezsporną, 
wyraźną, jasną na próbę wma­
wiania opinii publicznej, że 
„dekompozycja", stwierdzona 
dla obozu „sanacyjnego" przez 
miarodajne pióro p. Bogusława 
Miedzińskiego, dotyczy równo­
legle i naszego obozu. Kongres 
stwierdził:
W P. P. S. ŻADNEJ „DEKOM­

POZYCJI" NIE MA!
Parę tygodni przed tym 

stwierdził to samo dla ruchu lu­
dowego całym swoim przebie­
giem Kongres Stronnictwa Lu­
dowego.

Tak jestl LEWICA POLSKA 
NIE PRZEŻYWA „DEKOMPO­
ZYCJI". Trzeba, by ten fakt 
przyjęto wszędzie, jako fakt już 
niewatpliwv.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Pozdrowienia dla Kongresu

NOWY STATUT otrzymał 
tak samo wszystkie głosy. I tak 
samo otrzymały je teksty U- 
CHWAŁ „BIEŻĄCYCH", prze­
dłożone przez Radę Naczelną. 
Kongres ustalił:

1) postawę Partii wobec po­
łożenia wewnętrznego Polski, 
wobec faszyzmu „narodowego"

Poza pozdrowieniami, o któ 
rych już pisaliśmy, w dalszym 
ciągu depesze i listy z życzeniami 
nadesłali:

Tow. Trzaska, Sekretarz Zwiąż 
ku Socjalistów Polskich w Ame­
ryce („Niechaj Kongres P. P. S. 
stanie się punktem wyjścia pocho 
ciu do prawdziwej wolności w 
Polsce i międzynarodowej klasy 
robotniczej"), tow. Tadeusz Re­
ger, („życzę uratowania silnie za­
grożonej Niepodległości i pokona 
nia dyktatury i faszyzmu"), tow. 
Jadwiga Markowska, tow. Broni- 
sfaw Ziemięcki, „Legion Młodych 
— Frakcja", oraz wiele innych 
organizacji partyjnych i zawodo­
wych i poszczególnych osób.

Przytoczymy jeszcze następują­
ce depesze i listy:

**
*

Braterskie pozdrowienia Zjaz­
dowi Pols,dej Partii Socjalistycz- 
nej przesyła „Dziennik Ludowy" 
organ polskiego wychodźtwa p ra­
cującego we Francji

V

’ W dniu oczekiwanego przez ca­
łą Polskę Pracującą Waszego 
Kongresu razem z milionami ro­
botników i chłopów, zasyłam 
Wam najserdeczniejsze życzenia 
najpomyślniejszych obrad wraz z 
płomiennymi pozdrowieniami lu­
dowymi. Potężny ogień jedności 
chłopsko - robotniczej całej demo 
kracji wszystkich narodów zamie­
szkałych na ziemiach Polski łączy 
się z Wami calem sercem i brater­
ską dłonią. Niech nasze ludowe 
życzenia będą dla W as dowodem 
najmocniejszego braterstwa. Niech 
żyje wspólny blok chłopów i ro^ 
botników! Niech żyje Polska Par­
tia Socjalistyczna i Stronnictwa 
Ludowe wraz z całą walczącą bo­
hatersko o wolność demokracją 
Polski Pracującej! Niech żyje 
Rząd robotniczo - chłopski! Niech 
żyje Wolna, Niepodległa Polska 
Republika Ludowa!

Z uściskiem: Wolność!
*,

MARIAN CZUCHNOWSKL
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Trochę szybciej, panowie biurokraci

Walka o skrócenie czasu
w górnictwie

pracy
ż e  żądanie skrócenia czasu pra 

cy w górnictwie nie znajdzie przy­
chylnego przyjęcia ani u przemy­
słowców, ani u przedstawicieli biu­
rokracji .wiedzieliśmy wczoraj 1 
wiemy o tym dziś. Rozumieliśmy, 
że trzeba będzie mocno „nacisnąć", 
by sprawa skrócenia czasu pracy 
weszła wogóle na porządek dzien­
ny i że trzeba będzie jeszcze moc­
niej i ciągle „naciskać", by zosta­
ła ostatecznie załatwiona napraw­
dę. Górnicy to ludzie, przyzwy­
czajeni do cierpliwości. Nic dziw 
nego! przecież ciężka i pełna nie­
bezpieczeństw ich praca — to w o­
góle jedno wielkie pasmo cierpień 
i cierpliwych wysiłków. Znieśli 
cierpliwie przewlekłe pertraktacje 
z przemysłowcami i jeszcze prze­
wlekłej sze obrady Komisji do „zba 
dania skutków skrócenia czasu 
pracy". Pewnego dnia zabrakło im 
cierpliwości i postanowili położyć 
kres niepoważnym żartom i prze 
mysłowców i Komisji; oświadczyli 
się na Kongresie rad załogowych 
za proklamowaniem strajku. Nie 
wiemy, czy to cały Rząd, czy też 
tylko premier Rządu, gen. Sławoj 
Składkowski zrozumiał, że strajk 
w górnictwie — to rzecz poważna, 
że nie należy przeciągać naciągnię 
tej do ostatecznej granicy wytrzy­
małości struny. Uroczystą deklara­
cją, złożoną delegacji górników, 
zapewnił premier Rządu, że czas 
pracy w górnictwie będzie skróco 
ny. Górnicy przyjęli oświadczę 
nie premiera do wiadomości i po 
stanowili uchwalony strajk odwo­
łać i czekać na załatwienie sprawy 
skrócenia czasu pracy w  trybie... 
„normalnym".

N ie ulega wątpliwości, źe dekla ­
racja premiera Składkow skiego  
była krokiem rozumnym. S tra jk  w 
górnictwie był przeciek uchwalony 
i nieunikniony. N astępstw a walki 
strajkow ej w górnictwie byłyby dla 
samego przem ysłu, dla stra jkują  
cych robotników i dla Państw a da 
leko i głębokosięźne. Deklaracja 
szefa  Rządu wstrzym ała wybuch 
otwartej walki tu i  w ostatniej mi­
nucie. Deklaracja ta dawała jed ­
nocześnie nadzieję załatwienia za­
gadnienia skrócenia czasu pracy 
bez strajku i bez następstw  strajku  
dla obu walczących stron.

Niestety! Dalszy rozwój tamtej 
rozumnej próby pokojowego zli 
kwidowania konfliktu w górnictwie j 
(a  nie wiadomo czy tylko w gór­
nictwie?) przez męskie i uczciw’e 
załatwienie spraw y skrócenia cza­
su pracy zaczyna budzić coraz 
większą wątpliwość i obawy wśród 
ntas górniczych.

Zam iast jasnego i wyraźnego 
stwierdzenia, że skrócenie czasu 
pracy jest niezbędną reformą, spo­
wodowaną postępem techniki, ra ­
cjonalizacją pracy, szalonym wzro 
stem wydajności pracy i również 
szalonym wzrostem bezrobocia,— 
umotywowano wstydliwie potrzebę 
skrócenia czasu pracy jakiemiś 
ogólnikowymi formułami. Aby zaś, 
broń Boże, nie nastraszyć zbytnio

Sprostowanie urządowe
W „Robotniku'* z dnia 22 stycznia 

1937 r. na stronicy 4-ej w notatce 
pod tytułem  „Subwencja Funduszu 
P racy w  Lublinie na... orkiestrę dla 
ZZZ?" ukazała się niezgodna z praw  
dą wiadomość, że p. o, dyrektora 
wojew. B iura Funduszu Pracy w Lu­
blinie, p. Korgowd, udzielił większej 
subwencji na kupno instrumentów 
muzycznych dla orkiestry ZZZ.

N a podstawie a r t. 22 dekretu z 
dnia 7.II 1919 r. w przedmiocie tym ­
czasowych przepisów prasowych (Dz. 
P P P  N r. 14, poz. 186) Wojewódzkie 
Biuro Funduszu P racy w Lublinie 
■wyjaśnia i prosi o zamieszczenie na 
lamach Ich poczytnego pisma, że wia 
domość ta  nie je s t zgodna z prawdą, 
natom iast praw dą jest, że ZZZ żad­
nej subwencji od Wojew. B iura F un­
duszy , P racy w Lublinie nie otrzy­
mał, jak  również, że nie była udzie­
lona subwencja na podobny cel żad­
nej innej organizacji.

Z up, D yrektora Wojew. Biura
inż. Ludwik Sośnierz 

kierownik R eferatu  Robót

kapitalistów, zapewnia się ich, że 
rozporządzenie o skróceniu cza'su 
pracy będą wydawane tylko na 
rok.

Ale to nie wszystko. Jednocze­
śnie osobistości miarodajne w Mi 
nisterium Opieki Społecznej za­
pewniają, gdzie mogą i jak mogą 
przemysłowców, że niepotrzebnie 
się denerwują, nawet takim wsty 
dliwym sformułowaniem pełnomne 
nictw, bo samo rozporządzenie o 
skróceniu czasu pracy będzie res 
pektowało całkowicie „interesy 
przemysłu węglowego".

Mając doświadczenie i mając 
dowody, jak to przemysłowcy i b'u 
rokraci pojmują i ujmują „intere 
sy przemysłu" musimy żywić bar­
dzo uzasadnione obawy, że wykon 
cypują oni, przy znanej wprawie, 
tak chytrze treść rozporządzenia, 
by w formie było ono piękne i za ­
wiłe, lecz w niczym lub bardzo 
nieistotnie skracało w rzeczywi­
stości dotychczasową długość cza 
su pracy w górnictwie.

Przed tego rodzaju niebezpiecz­
ną i lekkomyślną taktyką, przed 
„chytrackimi" kawałami ostrzega­
my przygotowujących treść rozpo­
rządzenia ministerialnych „spe 
ców". Próba takiego załatwienia  
skrócenia czasu pracy, by formie 
deklaracji premiera Rządu stało  
się w przybliżeniu zadość, a tv tre­
ści nie czyniło się zadość żądaniu 
górników, może się skończyć dra­
matycznie. Rozpęta napewno wal 
kę strajkow ą i poderwie zaufanie  
do wartości deklaracyj i przyrze  
czeń.

Z równym naciskiem musimy o- 
strzec przed próbą przewlekania 
załatwienia sprawy skrócenia cza­
su pracy. Powolne i aż irytująco

przewlekłe „załatwianie" tej spra­
wy ,jest nie tylko szkodliwe, ale ! 
bezcelowe. Niech nikt nie sp eku ­
luje, że sprawa przez przewleka  
nie przestanie być aktualna i ro­
zejdzie się „tak jakoś po kościach".

Przewlekanie wywołuje wśród 
górników jedynie coraz większe  
rozgoryczenie i  przybierający na 
nasileniu stan wrzenia. Czy ten 
stan ciągłego wrzenia należy pod  
trzymywać, —  niech się nad tym  
zastanowią tymczasem ci, którzy  
mogą sprawę szybko załatwić.

Kongres Radców Załogowych o- 
św iadczył jasno, wyraźnie i zrozu  
miale, dla miarodajnych czynników  
i dla całego społeczeństwa: gór­
nicy chcieli i chcą doprowadzić do 
skrócenia czasu pracy do 6-ciu g o ­
dzin dziennie bez obniżki płac w 
drodze pokojowej.

Górnicy zaufali deklaracji pre­
miera Rządu i czekali długo i cier 
pliwie na załatwienie skrócenia 
czasu pracy. Górnicy pragną 
przez skrócenie czasu pracy zapew  
nić sobie stałość pracy, swoim  
nieszczęśliwym bezrobotnym towa 
rzyszom  chociażby częściowy po­
wrót do pracy, krajowi spokój, a 
przemysłowi zw iększoną ilość kon­
sumentów.

Jeżeli nie uzyskają  górnicy za ­
łatwienia swego żądania w drodze 
pokojowej, — zdecydują się wtedy 
rozpocząć i przeprowadzić walkę. 
Stanowisko jasne i jasno umoty 
wowane. Teraz więc kolej na 
równie jasną i szybką odpowiedź 
tych, co mogą zadecydować jesz  
cze w ostatniej chwili. Postano  
wienie górników obrony swoich 
praw do życia jest niezłomne.

JAN STAŃ C ZYK .

i  Z Janickii
Wd

zmarła di

Janickich Franciszka D urko
w d o w a  p o  S ta n is ła w ie

dnia 1 lutego w wieku lat 77.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lutego o godz. 10 r. z kaplicy 
cmentarnej na Bródnie, o czym zawiadamia

RODZINA.

Jak długo p. Borkowski
będzie jeszcze burmistrzem miasta 
Grodziska Maz.?

\ l C 2 ^ UNNEJ

Centrala: W arszawa, Nfowy-Swiaf T9. Oddziały; 
w W arszawie, Wilnie i Krakowie Konto PK.O 71 92. 
Ciągnienie rozpoczyna się dnia 18 lutego. Zamó«. 
v/ienia zam iejscowe załatwiamy odwrotną pocztą)

Wiadomość I Polskf*

W kilku artykułach w „Robot­
niku" w końcu 1935 r., stawiałem 
p. Borkowskiemu bardzo wiele za­
rzutów natury finansowej co do 
jego działalności na szkodę m ia­
sta Grodziska Maz.

W ładze wojewódzkie przepro­
wadziły dochodzenia i stw ierdzi­
ły istotność zarzutów . M. in. zro­
biłem zarzut, że za grzeczności 
zrobione ze szkodą dla m iasta E- 
lektrycznej Kolejce Dojazdowej, p. 
Borkowski otrzym ał roczny bilet 
wolnej jazdy.

Na jednym z posiedzeń Rady 
Miejskiej w  ub. r. zrobiłem za­
rzut p. Borkowskiemu, że zbyt 
często wyjeżdża do W arszaw y — 
czy tego w ym aga interes m iasta? 
Za każdy w yjazd do W arszaw y 
pobiera diety i zw rot kosztów 
przejazdu za bilety kolejowe, a 
ma wolny bilet na Elektryczną 
Kolejkę D ojazdową!

W odpowiedzi p. Borkowski, 
powiedział, że diety, które pobie­
ra, nie w ystarczają mu na daw a­
nie różnych napiwków i t. p. i dla 
tego uw aża za słuszne pobieranie 
zwrotu kosztów biletów. Ja  jed­
nakże podkreśliłem, że to jest nie 
etyczne.

Dalej p. Borkowski posyła dwie 
córki do gimnazjum pryw atnego 
w Grodzisku Maz. plącąc za nie 
z pieniędzy publicznych. Sprawę 
tę również omawiałem na jednym 
z posiedzeń Rady Miejskiej w r. 
ub.

Korzystając z tego, że Rada 
Miejska uchwalała w budżecie 
różne sumy od 3.000 do 5.000 zł. 
rocznie, jako subsydium dla gim­
nazjum, p. Borkowski obliczał so­
bie, że to on daje pieniądze i z 
tego tytułu —  córki musiały uczyć 
się bezpłatnie.

P. Borkowski, któremu gotów ­
ki stale brak, w ybrał zaliczkowo 
kilka pensyj, a jak  tak  pobędzie 
do 10 lat na tym stanowisku, to 
wybierze zaliczkowo pensję na 
kilka lat i trudno będzie z tego 
stanow iska go usunąć. A dla u- 
rzędników Zarządu Miejskiego 
nie ma nigdy pieniędzy na regular 
ne w ypłacanie pensji.

Jeżeli ktoś nie w ierzy temu, te­
go odsyłam do przeczytania spra 
wozdania z posiedzenia Rady 
Miejskiej, odbytego w dn. 4 b. m. 
a ogłoszonego w „Kronice P o­
wiatu Biońskiego" Nr. 2 i 3 z dn- 
8 stycznia 1937 r. w którym to 
Komisja Rewizyjna staw ia wiele 
zarzutów i — co najw ażniejsza— 
Rada M iejska większością gło­
sów odrzuciła wniosek p. B ojar­
skiego (pupila p. Borkowskiego) 
o przyjęcie spraw ozdania z do­
tychczasowej gospodarki miejskiej.

Czy te zarzuty kwalifikują je­
szcze p. Borkowskiego na stano­
wisko burm istrza, niech odpowie 
na to W ojewództwo!

Karol Koza
radny miasta.

PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO 
NA DWORCU.

W  gabinecie bufetu I klasy na 
dwreu kolejowym w Wilnie roze­
grał się tajemniczy dram at rodzin­
ny. Dyrektor brow aru „Szopę", 
Taub, wraz ze swą żoną, popełni­
li samobójstwo. Gdy około godz. 9 
wieczorem z zajmowanego przez 
dyr. Tauba gabinetu nikt nie w y­
chodził, a służba usłyszała niepo­
kojące jęki, próbowano otworzyć 
drzwi, ale były one zamknięte od 
wewnątrz. Po wyważeniu siłą 
drzwi, oczom obecnych przedsta­
wił się okropny widok. Oboje mał­
żonkowie znajdowali się już w 
stanie nieprzytomnym. Przybyły 
lekarz pogotowia stwierdził zgon 
Taubowej, a dyr. Tauba, ze słaby­
mi oznakami życia, przewiózł do 
szpitala.

Jak stwierdził lekarz pogotowia, 
oboje małżonkowie zażyli jakiejś 
tajemniczej trucizny. Po przybyciu 
do szpitala, przystąpiono niezwło­
cznie do ratow ania otrutego dy­
rektora brow aru. Po zastosowaniu 
odpowiednich zastrzyków, dyr. 
Taub odzyskał przytomność i prze 
wieziony został do własnego mie­
szkania. Dochodzenie w tej spra­
wie prowadzą władze śledcze. 

TYFUS PLAMISTY 
W DZIŚNIEŃSKIEM.

W powiecie dziśnieńskitn zano­
towano 30 wypadków duru pla­
mistego. Do wsi, gdzie szerzy się 
epidemia, wyjechała kolumna sa­
nitarna.

OLBRZYMI POŻAR FABRYKI 
BECZEK.

W  W ejherowie wybuchł w fa­
bryce beczek p. Josta gwałtowny 
pożar, który w krótkim czasie o- 
garnął magazyny z surowcem i 
gotowymi beczkami. Ogień prze­
rzucił się też na halę maszyn.

Na miejsce olbrzymiego pożaru 
przybyły oddziały straży pożarnej 
z motopompą, oraz baon morski. 
Pożar jednak rozszerzał się z- nie­
zwykłą gwałtownością, gdyż z po­
wodu braku wody w bliskości 
akcja ratunkowa była bardzo cięż 
ka i ograniczyła się do zabezpie­
czenia sąsiednich budynków.

Ogień strawił magazyny i nie­
które maszyny. Straty przekracza-

straciło pracę 120 robotników. 
Fabryka ma zamiar kontynuować 
pracę, po usunięciu prowizorycz­
nym szkód. Przyczyną pożaru by­
ły iskry, wydobywające się z ko­
mina.

ZBRODNIA W SAMBORZE.
Lotem błyskawicy rozeszła się 

po mieście wiadomość o strasz­
nym mordzie, dokonanym na słu­
żącej przez grecko - katolickiego 
duchownego. Katecheta grecko- 
katol. religii II gimnazjum państw, 
im. Mikołaja Kopernika w Sam­
borze, 45-letni ks. Eugeniusz Ko- 
łyński, w mieszkaniu swym przy 
ul. Siennej 17, wystrzałem z re­
wolweru w głowę położył trupem 
na miejscu 21-letnią służącą Du­
dek.

W e wtorek odbyła się sekcja 
zwłok zastrzelonej dziewczyny. 
Mord wywołał w strząsające w ra­
żenie wśród miejscowego społe­
czeństwa.

ŚMIERĆ KOLEJARZA.
Na torze kolejowym, w pobliżu 

żurkow a (Pomorze), znaleziono 
obryzgane krwią zwłoki konduk 
tora Franciszka Konkola z Kartuz. 
Jak wykazały dochodzenia, denat 
przy wsiadaniu do pociągu po 
ślizgnął się i w padł pod koła po 
ciągu, które obcięły mu nogę. Nie 
mając znikąd pomocy, Konkol 
zmarł wkrótce w skutek upływu 
krwi i silnego mrozu. Brak jego 
w pociągu zauważono dopiero w 
Kartuzach.
ZMARZNIĘTE ZWŁOKI NA PO­

GRANICZU POLSKO- 
NIEMIECKIM.

Na pograniczu Prus W schod­
nich, w pobliżu miejscowości 
Wełcz, znaleziono na szosie, wio­
dącej od strony granicy, skostnia­
łe zwłoki mężczyzny w wieku ok. 
lat 40. Przy zwłokach nie znale­
ziono żadnych dokumentów. Le­
karz stwierdził, iż śmierć nastąpi­
ła z powodu zamarznięcia.

Zachodzi prawdopodobieństwo,
iż nieznany osobnik jest żebra­
kiem z Prus W schodnich, który po 
przekroczeniu granicy, nie zdążyw 
szy dojść do najbliższych osiedli, 
zmarł na drodze. W ładze policyj­
ne polskie zwróciły się do władz 
niemieckich, celem ustalenia na-

ją 50 tys. zł. Na skutek ' pożaru zwiska zmarłego.

Nawy Numer „Epoki
Wyszedł nowy numer „EPOKI" i zawiera treść następującą: Z a m ia s t
władzy nad światem... — Po kongresie Stronnictwa Ludowego. —; Z dnia 
na dzień: Gra tyrańskiej dyktatury, Optymizm p. Senatora, Lepiej poz- 
no niż nigdy, Kto chce wojny? Człowiek niezłomny. W. W—s k i :  —- 
mowach m inistra sprawiedliwości. — Z. Jarosz: Pablo Picasso. — H. K.ra- 
helska: Sprawa Frankfurtera. —  A . Spandowska: Pomiędzy n a u k ą  a  p o ­
lityką. — Irena Krzywicka: W teatrze. — Kazimierz L.: Film. z -
Kamińska: Zarobek (nowela). — Przegląd polityczny. Wydarzenia i do­
kumenty: Precz z intelektem. — Feudalizm bankowy. Opinia wielkiego pi­
sarza. Cena 50 gr. Redakcja i Administracja: Warszawa, P ie r a c k ie g o 13.

Ciastka z fosforem
zjadła nieszczęśliwa kobieta

Niezwykłe samobójstwo, przy­
puszczalnie na tle niesnasek ro-

Pokwifowania
Do dyspozycji Komisji Centralnej 

Zw. Zaw. w mysi wezwania 
z dnia 14.VIII 36 r.

Grupa żołnierzy z Modlina zł. 4.20
Zebrane na ślubie tow. K. i R. 

przez tow. Fer. w Nowym Dwo­
rze zł. 6.

M. S. z Rzeźni I ra ta  zł. 5.
S. W . zł. 15.
Grupa robotników m. Berezna na 

Wołyniu zł. 15.
Robotnicy szlifierni kryształów — 

Poznańska 6 — zł. 3.50.
1 Zebrane na listę Koła Kobiet PPS 
I Mokotów zł. 27.20.

dzinnych, zdarzyło się w sobotę w 
Rudzie śląskiej. Zamieszkała tam 
żona górnika, Apolonia Spojdowa 
targnęła się na życie, spożywając 
ciastka, przesycone fosforem.

Kiedy trucizna poczęła działać 
i Spojdowa utraciła przytomność, 
wijąc się w bólach, domownicy 
wezwali lekarza, na którego po- 
iecenie przewieziono Spojdową do 
szpitala Spółki Brackiej w Bielszo- 
wicach. Mimo wysiłków lekarzy 
Spojdowa zmarła skutkiem zatru 
cia, w niedzielę rano. Policja wdro 
żyła dochodzenia, celem ustalę 
nia co było przyczyną rozpaczli 
wego kroku, oraz w jaki sposób 
Spojdowa doszła do posiadania 
trucizny.

„W lesśe“  —
s łuciiowiskc S z a n ia w sk ie g o

Prem iera słuchowiska Szaniaw­
skiego p. t. „W lesie" wystawiona zo 
stanie dn. 4.2 o godz. 19. Przed ro­
kiem znakomity ten autor pilski za­
debiutował w Teatrze Wyobraźni do 
skonałą audycję p. t. „Zegarek", któ 
ra zdobyła wielkie powodzenie nie- 
tylko u nas, lecz i w radiofoniach za­
granicznych.

Tłusły czwar ek
Ja rauasłu.iiSiZy

Polskie Radio nie zapomniało o 
„tłustym czwartku" dla swych słu­
chaczy i przygotowało im wspaniałą 
ucztę. Mała Orkiestra Polskiego Ra­
dia rozdzielać będzie wszystkim, któ 
rzy do tego okażą ochotę, pączki i fa 
worki. A więc, radiosłuchacze, bacz­
ność! w czwartek dn. 4.2 o godz. 
21.50.

Radio warszawskie
CZWARTEK, 4 lutego.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muz. z płyt. 7.15 Dzień. por. 7.25 
Farę informacyj. 7.30 Konc. w wyk. 
Kwintetu St. ltachoma z udziałem L. 
Szczepańskiej — śpiew. 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.30 Por. muz. dla młodz.
12.00 Hejnał. 12.03 Kon. ork. T. Ry­
dera. Ludwik Siede:. Karnawał. 12.40 
Dzień. poł. 12.50 Nie zaorywać dróg.
15.00 Wiad. gosp. 15.15 Laureaci 
Konkursu im. Wieniawskiego (pły­
ty). 16.00 Skrzynka ogólna. 16.15 
Życie kult. stolicy. 16.20 Chwilka py­
tań. 16.35 Kon. ork. mandol. 17.00 
„Z życia nauczyciela wiejskiego". 
17.15 Kon. solistów. Wyk.: Kama 
Korska — śpiew, A rtur tiermeiin — 
fortepian. 17.50 „Karabin i nosze".
18.00 Pog. aktualna. 18.10 Kom. śnie 
go wy. 18.13 Wiad. sport. 18.20 Orbis 
mówi. 18.23 Konc. reklin. 18.45 Pro­
gram. 18.50 Pog. ak tualna  19.00 
Premiera słuchowiska p. t. „W ie- 
sie“.   Nap. Jerzy Szaniawski,
19.30 Lekka aud. muz. 20.30 Felieton, 
wygł. W. Mackiewicz. 20.45 Dzień, 
wieez. 20.55 Pog. aktualna. 21.00 
Kompozycje Tadeusza Zygfryda Kas 
serna. 21.50 Mała Ork. P. R, rozdaje 
pączki.

PIĄTEK, 5 lutego.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka z płyt. 7.15 Dzień. por. 7.25 
Parę informacji. 7.30 Muzyka z płyt.
11.30 Aud. dla dzieci starszych. 12.03 
Hejnał. 12.03 „Z twórczości Franci­
szka Schuberta" (płyty). 12-40 Dzień 
połud. 12.50 „Pies na podwórzu".
15.00 Wiad. gospod. 15.15 Kwintet 
S tefana Rachonia. 15.55 Jak  spędzić 
święto? 16.00 Film, plastyka, archi­
tektura. 16.10 Pog. społeczna. 16.15 
Rozmowa z chorymi. 16.30 „Altówka 
jako instrum ent koncertowy (płyty),
17.00 „Nad Amurem'* — felieton — 
wygł. Mieczysław Lepecki. 17.15 
Fragm. z opt. Kalmana „Diabelsld 
jeździec". 17.50 Pog. aktualna. 18.00 
Wiad. sport. 18.20 Konc. reklam. 
18.45 Program. 18.50 Przegląd prasy 
rolniczej. 19.00 „Organista z Poni- 
kły“ — H.. Sienkiewicza. 19.20 „Z 
pieśnią po kraju". 19.45 Fragm ent 
operowy. 20.00 Pog. muzyczna. 20.15 
Konc. symfoniczny. Wyk.: Ork. fil- 
harmonlczna pod dyr. Emila Coopera

E w a  B and ro w sk a-T u rs ik a  —  śpiew.
W przerwie ok. god. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 22.30 „Legenda o Fary-
s;e‘<   szkic literacki. 22.45 Muz,
tan. z płyt.

Ralio krakowskie
CZWARTEK, 4 lutego.

7.25 Kilka informacji. 7.30 Kon­
cert w wyk. kwintetu Stefana Racho 
ma (z W arszawy). 12.50 Audycja 
dla dzieci wiejskich. 14.00 O rkiestra 
symfoniczna (płyty). 15.15 Orbis 
mówi. 15.18 Koncert reklam. 15.30 
Fortepian jazz (płyty). 16.00 Chwil­
ka społeczna. 16.05 Pog. „Serco spoć 
tewe". 16.15 Wiad. z dnia. 18.20 T ry  
buna młodych muzyków. 18.45 P ro ­
gram.

PIĄTEK, 5 lutego.
7.25 Kilka informacji. 7.30 Muzy*, 

ka poranna (płyty). 12.03 Z twór* 
czości W. A. Mozarta (płyty). 1400 
Lokalne wiad. gospod. 14.05 F ra g , 
menty operowe (płyty). 15.15 Konc* 
reklam. 15.30 Polscy śpiewacy (pły­
ty). 15.55 Dokąd jechać w święto?,
16.00 Skrzynka techniczna. 18.16 Po­
radnik sportowy. 18.20 Znani skrzyp 
kowie (płyty). 19.45 Program . 22.45 
Muz. tan. (płyty).

Radło śfaskis
CZWARTEK, 4 lutego.

6.00 Pieśń. 6.03 Muzyka lekka 
(płyty). 7.25 Wiad. bieżące. 7.30 Kon 
cert w wyk. Kwintetu Stefana Ra­
chonia (z W arszawy). 12.50 „Możli­
wość pracy naukowo . badawczej na 
prowincji" — P°8- 13-00 Konc. ży­
czeń. 13.15 Płyta za płytą. 14.00 
Wiad. giełdowe. 15.15 Orbis mowi, 
15.18 Konc. reklam. 15.35 Życie kult. 
śląska. 15.40 Muzyka lekka (płyty). 
18.20 Pog. aktualna. 18 30 Kwadrans 
Ketelbeya (płyty). 18.45 Program. 

PIĄTEK, 5 luteęo.
6 00 Pieśń 6.03 Muzyka lekka 

(płyty). 7.25 Wiad. bieżące. 7.30 
Con sentimento (płyty). 12,03 Cesar 
Franek: Sonata A-dur (płyty). 13.00 
Koncert życzeń. 13 15 Najulubieńsze 
arie (płyty). 1515 Konc. reklam. 
15.35 Chwilka społeczna. 15.40 Lek­
cja języka polskiego. 15.55 Muzyka 
taneczna (płyty). 16.30 „Altówka ja ­
ko instrum ent koncertowy" (płyty z 
W -wy). 18.16 Poradnik spodtowy. 
1820 Jak  spędzić święto? 18.25 John 
Mc Cormack — tenor (płyty). 18.50 
Porady radiotechniczne. 22.45 Caroll I 
Gibons z orkiestrą i solo (płyty).
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i n n e  k i i  i
s łu ź iy  hotelowej i pensjonatow ej w Zakopanem

Od dłuższego  czasu  toczyła się 
w  Z akopanem  a k c ja  służby ho te­
low ej i pensjonatow ej o unorm o­
w an ie  w arunków  p racy  i p łacy w 
tym  zaw odzie. Chodziło p rz e d : 
w szystk im  o  zaw arcie  umowy 
zb iorow ej. W łaściciele hotelów  i 
pensjonatów  w zbran iali się  p o d ­
p isa ć  umowę i chcieli utrzym ać 
dotychczasow y s tan  bezum ow ny; 
innym i słow y —  utrzym ać stan  
bezprzyk ładnego  w yzysku pracy 
ludzkiej. D ość w spom nieć, że np. 
po rtie rzy  nie o trzym yw ali ż a d n e ­
go w ynagrodzenia, zdani jedynie 
na napiw ki gości.

K ilkakrotne konferencje w  in s ­
pek to racie  p racy  nie przyniosły 
żadnego  rezu lta tu . W łaściciele u- 
p ie ra ii s ię  przy  swoim , licząc na 
za łam an ie  się akcji. P racow nicy 
jed n ak , zorganizow ani w Zw iązku 
dozorców  dom ow ych i służby do 
m ow ej, hot. ! pensj., postanow ili 
w y trw ać w akcji, a  naw et z a o ­
strzy ć  ją  przez proklam ow anie 
s tra jk u . Kiedy p racodaw cy  mimo

w szystkie argum enty  w dalszym  
ciągu w zbran iali się podp isać u- 
mowę, d elegacja  robotnicza opu- 
ściła sa lę  obrad , zapow iada jąc  
jednocześnie podjęcie w alki s tra j 
kowej. To zdecydow ane stanow i- 
sko delegacji robotniczej, k tórą 
prow adził tow . P eller z ram ienia 
za rządu  głów nego Z w iązku o- 
trzeźw iło pracodaw ców .

P odp isano  w reszcie umowę, 
k tó ra  w 70 procentach uw zględnia 
żądan ia  pracow nicze. M iędzy in- 
nymi przyznano  portierom  ty tu ­
łem w ynagrodzenia 10 procent od 
rachunków . Również uregulow ano 
norm y w ynagrodzeń  służby ho te­
lów i pensjonatów , p rzy jm ując  j a ­
ko minimum 30 zł. mies. w raz z u- 
trzym aniem . Dzięki zatem  o rgan i- 
zacji i solidarności pracow nicy 
odnieśli zwycięstwo.

P rzy  tej sposobności należy 
podkreślić pełne zrozum ienia doli 
pracow niczej stanow isko inspek 
to ra  p racy  p. S załagana, który 
prow adził rokow ania,

W 20 rocznicę śmierci Iwana Franki
F iszą  nam  z kół robo tn ików  u- 

k ra ińsk ich :
W  20-tą rocznicę śm ierci Iw ana 

F rank i, jednego  z p ion ierów  ruchu 
soc ja listycznego  w Galicji i wiel 
kiego poety  ukraińsk iego , u k ra iń ­
scy  robotn icy  w ykupili od rodziny 
F ran k ó w , p lac w  N ahujow icach. 
gdzie s ta ła  n iegdyś cha ta , w  któ 
rej u rodził się Iw an F ranko , w raz 
z  zabudow aniam i. N a obszarze  tej 
rea lności zam ierza  w yłoniony Ko­
m itet założyć osiedle im ienia Iw a­
n a  F ranki d la  ukraińsk ich  robo tn i­
czych dzieci.

K om itet rozw inął b a rdzo  żyw ą 
ag itac ję , k tó ra  n a tra fiła  jednak  na 
silną k o n trag itac ję  ze s tro n y  fa ­
szy stó w  i faszyzujących  „undow - 
có w “.

W  w alce te j uk raiń scy  faszyści 
i faszyzu jący  „undow cy", jak o  też 
p ra sa  k lerykalna posługu ją  się o-

szczerstw am i, rozszerza jąc  zupeł­
nie św iadom ie n iepraw dziw e, prze 
kręcone w iadom ości o działa lno­
ści K om itetu.

W szelkie sp rostow an ia  i w y jaś­
n ienia zbyw a ta  p ra sa  milczeniem.

Mimo w ielkich trudności akcja 
budow y osiedla postępuje n a ­
przód.

Na posiedzeniu  Komitetu B udo­
w y O siedla k as jer K om itetu tow . 
K atrycz złożył sp raw ozdan ie , z któ 
rego w ynika, że w pływ y do Korni 
tetu  na cel budow y od 1 m aja  1935 
r. do  31 g ru d n ia  1936 r. w yn io ­
sły kw otę 3.793 zł. 12 gr., a  ro z ­
chód w yniósł 3.501 zł, 10 gr.

P ow yższą kw otę, o trzym aną 
przew ażnie ze składek, obrócono 
na pokrycie ceny zakupionej rea l­
ności, jak o  też na w ydatk i, po łą­
czone z p ro p ag an d ą  budow y osie­
dla.

Kronika kaliska
A co dla ciebie, szary człowieka?
0  udostępnienie rozrywek kulturalnych m asun

Z prac P.P.S. we Włocławskim

U biegłego roku, w  połow ie listo 
p ad a , o tw orzy ły  się po raz pierw  
szy  od czasu  w ybuchu w ojny 
św ia tow ej podw oje M iejskiego 
T ea tru , którem u m iasto  nadało  na 
zw ę zasłużonego  dzia łacza  i tw ór 
cy sceny polskiej, W ojciecha Bo­
gusław skiego . Po w ielu la tach  s ta  
rań  spo łeczeństw a kalisk iego, któ 
re nie szczędziło w ysiłków  i ofiar 
celem odbudow an ia  zniszczonego 
w  1914 roku gm achu tea tru , stanął 
now y gm ach, m ogący p re tendo ­
w ać do  najp iękniejszych  i n a jb a r­
dziej p rzystosow anych  do po trzeb  
scenicznych gm achów  teatra lnych  
w Polsce, a p row adzen ie  jego  prze 
kazało  m iasto  w  ręce dyr. Galla.

Do czasu  odbudow y gm achu 
te a tra ln eg o  p rzebyw ały  w  Kaliszu 
zespoły  artystyczne, a w ostatn ich  
la tach  istn iał s ta ły  te a tr  p. n . „ Tea 
tru  N arodow ego1* k tóry  pracow ał 
w w arunkach  b. ciężkich, nie o- 
trzym ując zn ikąd  pom ocy —- j m i­
mo, że borykał się z ogrom nym i 
trudnościam i finansow ym i, artyści
0 głodzie i chłodzie, pracow ali na 
deskach sali S tow . Rzem ieślników, 
ow iani duchem  popularyzow ania
1 p ro p ag o w an ia  w arto śc i kultura! 
nych, dla najszerszych  rzesz sp o ­
łeczeństw a.

W arunk i p racy  obecnego d y r/k  
to ra  T ea tru  M iejskiego p. G alla i 
w arunki p racy  jego poprzedników  
nie dadzą  się zupełnie z sobą  po­
rów nać.

M iasto, oddając te a tr  p, G allo­
w i, zapew niło  mu bezp ła tną  dzier­
żaw ę gm achu i u rządzeń  i św iad ­
czenia, zw olniło od podatku  od

w idow isk  i op ła t za  rozk le jan ie a 
fiszów , o raz  prelim inow ało  sum ę 
2000 zł. na zakup p ierw szych  ak- 
cesorii. P oza  tym p. Gall otrzym ał 
subw encje, n a  p row adzen ie te a ­
tru  z funduszów  R ady M inistrów , 
w sum ie 5 tys. zł. z Funduszu  P ra  
cy— 2 tys. zł., z Min. W . R. i O. P. 
(D ep artam en t Sztuki) —  3 tys. zł., 
z Min. Opieki Społecznej — 3 tys. 
zł., co razem  w yniosło 13 tys. zł.

Z a d o tacje  z Funduszu P racy  j z 
M in. Opieki Społ. o raz za św ia d ­
czenia, jak ie  n a  rzecz tea tru  p o ­
nosi m iasto , uw ażam y, że p. Gall 
pow inien on s ta ra ć  się przy jść mia 
stu  z pom ocą w  w ysiłkach nad  po 
dnoszeniem  poziom u kulturalnego 
szerokich rzesz w spółobyw ateli, 
k tórych w dzisiejszych czasacn 
nie stać  na to , by opłacić bilet w 
g ran icach  50 gr. —  3 zł.

Na podstaw ie  do tychczasow ej 
działalności p. G alla m usim y z ca 
tym naciskiem  stw ierdzić , że T ea tr  
Miejski w  K aliszu nie spełn ia po ­
kładanych w nim nadziei d la tego , 
że je s t n iedostępny  d la k lasy p ra ­
cującej, tak  przez sw ój cennik, jak  
i repertua r.

D zisiejszy T e a tr  M iejski w Ka 
liszu istnieje ty lko d la  w ybranych. 
D ochodzim y do tego  tw ierdzenia , 
op iera jąc  się na tak ich  faktach, 
jak  odm ów ienie u lgow ych cen bi­
letów  dla członków  Z w .  Zaw . 
w ów czas, gdy ulgi dano  dla 
sfer w ojskow ych, o raz na tej 
podstaw ie iż tysiączne  rzesze bez 
robotnych i p racow nicy  niższych 
szczebli uposażeń  zna ją  i jedynie 
znać  mogą te a tr  z zew nątrz.

N a konferencji okręgowej P .P .S . 
we W łocław ku uczestniczyło k ilku­
dziesięciu delegatów  (ponad  30) z 
12 m iejscow ości K ujaw  i Lipnow- 
skiego. O brady prow adził tow. 
J. Zaborow ski z Lipna, referow ali, 
del. CKW. P .P .S . tow. Piotrow ski 
i tow. Bettm an.

W  dyskusji zab iera li głos p ra 
wie wszyscy delegaci, p rzy jm ując 
jednom yślnie p ro jek t nowego pro 
gram u party jnego  i akceptując s ta ­
nowisko partii.

na której o p racach , życiu i w a ł­
kach trybuna ludu referował tow. 
Z. P iotrow ski. W iersz recytow ał 
tow. J. M ajew ski, przewodniczy; 
tow. Bettm an. S a la  Tow. Krajo­
znaw czego w ypełniła się robo tn i­
kami, tow. tow. delegatam i konfe­
rencji i zjazdu  rob. rolnych.

O dczyt na tem at: „ Jak  różne 
k ra je  w alczą z bezrobociem*' —  od 
był się w D obrzyniu nad W isłą , u- 
rządzony przez oddział Zw. P rac . 
Użyt. Pub!., skup ia jąc  ponad  110

N iektórzy delegaci przybyli, mi | osób (w stęp był płatny). Refero-
mo mrozu, po 35 kilom etrów  pic 
szo (z Kikoła —  Lipnowskie i t.d .) .

W e W łocław ku odbyła się A ka­
dem ia ku czci tow. D aszyńskiego,

w ał tow . Z. P iotrow ski.
P odobne odczyty odbyły się o- 

s ta tn io  w  okręgu : w  Przedczu i 
Chodzcu.

Rada porozumienia bałkańskiego
R ada ekonom iczna porozum ie­

nia bałkańsk iego  zos ta ła  zw ołana 
do Aten na dzień 18 m arca.

Na porządku  dziennym  zna jdu ­

ją  się sp raw y handlu  i kom unika­
cji m iędzy członkam i porozum ie­
nia.

Kronika bielsko-bialska
Usiłowano rozbić KI. Zw. Zaw.
w f .m ie  Stein w Bielsku

W iększego m arudera  pod wzglę 
dem społecznym  nie było u nas  od 
Z .Z.Z. O rg an izac ja  ta  m ogła 
p rzez pewien czas w egetow ać dz;ę 
ki przem ysłow com  i troskliw ej o- 
Piece poszczególnych panów  z ad 
m in istracji. O becnie Z .Z .Z .  to kil 
ku panów  z U bezpieczalni bielskiej 
z  w sławionym  Zieleźm kiem  i pew 
nym  W aldelo tą na czele. Klika ta 
za  w szelką cenę chce się odkuć, 
szu k a  i czatu je na n iepow odzeń:1: 
k lasow ej o rgan izac ji, by przy po 
m ocy przem ysłow ców , ja k  to czyni 
„P o lsk a  Praca** z Z ajączkiem  na 
czele, w kroczyć na teren fab ryk ' 
i n arzucić  sw oia  o rtran i^nria  łomn arzucić  sw oją  o rg an izac ję  tero 
ry zu jąc  robotników .

T ak i w ypadek m ieliśm y do za  
no tow an ia o sta tn io  w  firm ie M 
S tein  w Bielsku.

Gdy skończył się t .  zw . sezon, 
pew na część załogi poszła na bez

brykant Żyd Stein z daw nym  pre 
zesem Z.Z.Z., p. Gęgą, każdego kto 
zgłosił się po pracę, kierow ał do 
Z.Z.Z. po kartkę, a tam z patosem  
daw ali zlecenie do S te ina  pod w a­
runkiem przystąp ien ia  do Z.Z.Z.

O burzyli się robotnicy i sam o 
rzutnie w dniu 21.1 b. r. zebrali się 
w Domu Robotniczym w Bielsku, 
gdzie napiętnow ali obłudne s tan o ­
wisko Z.Z.Z., pop rzysięga jąc  so­
bie pozostać w iernym i czerwonym 
sz tandarom  i k las. Zw. Zaw ód. 
W szyscy grem ialnie, poza zbankru 
tow anym  i w iecząym  kandydatem  
na posła, p. Józefem  G ęgą, pozo 
sta li w klas. Zw. Zaw . w brew  p. 
Steinow i i klice zbankru tow anego 
Z .Z .Z .-tu.

T u ta j p. Gęgę pragniem y prze 
strzec przed dalszym  agitow aniem  
we fabryce za Z .Z.Z., bo może la 
tw o w ywołać konflikt dla siebie

robocie. Gdy p ra c a  ru szy ła  fa- sam ego niemiły.

Rapad faszystów żydowskich
na lokal sjonistyczny w Warszawie

P rzy uk K rólew skiej 18, w e fron l cali m aszyny do pisan ia , lub liczę-

D r o b n e  w ia d o m o śc i
z całego świata

— Dnia 2 b. m. upłynęło pięciole 
cie otwarcia konferencji rozbroje­
niowej. Konferencja dotychczas nie 
została zamknięta. Prezydium konfe­
rencji zwołane zostało na 6 m aja b-r.

—  W kotach politycznych Paryża 
oczekuje się, iż między F rancją  i W. 
B rytanią rozpoczną się rozmowy, ce­
lem zwrócenia się do Niemiec o no­
we dalsze wyjaśnienie stanowiska 
Rzeszy w sprawach międzynarodo­
wych.

— Ambasador von Ribbentropp 
po 6-tygodniowej nieobecności po­
wrócił do Londynu. Rozeszła się po­
głoska, że przywiózł ze sobą memo­
riał niemiecki w sprawie zwrotu ko­
lonii.

— Minister spraw  zagranicznych 
Turcji, Rusta A ras przybył do M-e 
diolanu. Dziś odbywa się pierwsza 
polityczna konferencja z ministrem 
Ciano.

— W procesie, wytoczonym przez 
Deutsche Bank u. Disconto Gene- 
sellschaft przeciwko Rządowi ame­
rykańskiemu najwyższy sąd federal­
ny oddalił skargę powoda niemiec­
kiego. Przedmiotem sporu była su-

władze amerykańskie w czasie woj­
ny światowej.

— Chińska arm ia powstańcza, wy­
konując pozornie otrzymane z Nan- 
kinu polecenia cofnięcia się, sta ra  
się równocześnie zyskać na czasie. 
Podobno wojska czerwone chcą za­
wrzeć honorowy dla siebie pokój z 
Rządem w Nankinie.-gdyż są już wy 
czerpane.

— Pułkownik Lindbergh wylądo 
wal wraz z żoną o godz. 17,5 na lot­
nisku w Rzymie. Jak  wiadomo po 
stracie dziecka pułk. L. bawił w An 
glii.

— Oficjalnie potwierdzają wiado 
mości o aresztowaniu M arjasina, dy­
rektora Banku Państwowego w 
Moskwie.

— W sprawie wytoczonej przez 
„General Motors Co.“ przeciwko ro­
botnikom, okupującym w arsztaty sa­
mochodowe, zapadł wyrok, uznający 
słuszność żądań zakładów samocho­
dowych. Ew akuacja dwóch fabryk 
ma nastąpić w ciągu 24 godzin.

— S tra jk  w portach na wybrze­
żach Pacyfiku zakończył się. Dele­
gaci strajkujących zgodzili się na 
warunki, sformułowane przez przed-

Ragi „zastępca11 policjanta
Jeden z po lic jan tów  w M ontre­

alu przyszedłszy  o 8 rano  na s ta ­
now isko, ab y  kierow ać ruchem

T. (J. f?. w Torun.u
W  T oruniu  został założony od- 

dział T. U. R.
Przew odniczącym  je st tow. G a ­

jewski.
S ek re ta ria t mieści się w T o ru ­

niu przy  ul. Szosa Chełm ińska 53.

ulicznym , za s ta ł tam  zupełnie n a ­
giego osobn ika , spełn ia jącego  tę 
czynność. P o  rozproszeniu  z e b ra ­
nego tłum u po lic jan t narzucił na 
sw ego n iepow ołanego  zastępcę 
płaszcz i m im o s taw ian eg o  oporu 
odw iózł go n a  najb liższy p o ste­
runek policyjny.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo

ow i

^gacgomoścS ^ portow e
B o k s

ma pół milj. dolarów, zajęta przez stawiciela federacji morskiej

tow ych lokalach na I i U piętrze 
m ieszczą się b iu ra  C entralnego  
Sjom stycznego W ydziału P alestyń  
skiego. W czoraj około godz. 10-ej 
do w spom nianego  lokalu przyszła 
grupa rew izjonistów  (odłam  fa­
szystowski) p. n. „N ow a O rgan i­
zacja Sjonistyczna*’. W oźny 36-1.
^ e fa n j arosz jzam_ jani ê  z  ź0ną

eh rią. '  dw ojgiem  drobnych dzie- 
ny uS,ł°w a ł nie w puścić w zburzo-

Pchner-PetentÓW". W ó w czas ci sit3
na p o m d rrw i’ Przew rócili Ja ro sza  
w targnen8!,’ skoPali go, po  czym 
około oó-efu 1°-kaiu  “  W liczbie
w

laski
kastetv 7  Faszyści uzbrojeni 

lub n o ż e ,'w th r aIki Żdaza’ 
pierzenia eh b lu ~  , Szyby w P o ­
wali drzwi, w ^ :  Ub też wyłamy^ c a li biurka, zrzu

nia. Inna g ru p a  napastn ików
w targnęła, po w ew nętrznych scho 
dach  żelaznych do lokalu b iu ro ­
w ego na II piętrze, gdzie w yw ró­
ciła b iurko z szufladkam i, zaw ie­
rającym i karto tekę Haluców .

U rzędnikom  udało  się ocalić h a ­
lę telefonów  i cen tralną karto tekę.

Po zdem olow aniu lokalu, kilku­
n as tu  napastn ików  zdołało  um­
knąć, zab ie ra jąc  z sobą z rab o w a­
ne paszporty , certyfikaty , lub inne 
dow ody.

N a miejsce przybył sam ochód 
rezerw y policji 12-go kom isariatu  
z 18-tu policjantam i. A resztow ano 
33-ch sp raw ców . Ogółem  w ybito 
18 szyb. U szkodzono 2 m aszyny 
do pisania i jedną do liczenia.

JEDYNIE DLA OBRONY SYSTE­
MU BEZPIECZEŃSTWA 

ZBIOROWEGO.
Z w iązek  studentów  w  C am bri­

dge uchw alił dnia 2 b. m. na w al­
nym zgrom adzeniu  w iększością 
1U0 przeciw  79, że członkow ie 
Zw iązku s ta w ią  się do szeregów  
arm ii jedynie d la  obrony  system u 
bezpieczeństw a zb iorow ego,

BIAŁA ŚMIERĆ W  ALPACH
Ag. S tefani donosi z T u ry n u : 15 

żołnierzy pułku a lpejsk iego  z ofi­
ceram i i 2 podoficeram i poniosło 
śm ierć z pow odu katastro falne j 
law iny w  dolinie M aira w Alpach 
zachodnich  w  pobliżu D ronero . 

BIAŁA ŚMIERĆ W  JAPONII 
W  północno-w schodniej części 

Japon ii trw a  już  całą dobę za- 
! dym ka śn ieżna. Pięciu drw ali zgi 

tięło od law iny  w okręgu  Jania- 
g a ia , a  w H okaido zan o to w an o  
30 o fiar śm iertelnych law iny. 
BURZA NA MORZU MARMARA

Silna burza  na m orzu M arm ara 
zniszczyła m olo pod lsm idem . W 
pobliżu  D iarbekir poc iąg  ugrzązł 
w śn iegach . P ra c a  nad  p rzy w ró ­
ceniem  kom unikacji trw a ła  2 dni. 
7 DZIECI UTONĘŁO NA JEZIO­

RZE
Po przeszło  tygodn iow ym  dość 

silnym  m rozie i w ielk ich  opadach  
śn iegu  n as tąp iła  nag łe  w  H olan­
dii zupełna odw ilż. N a jeziorze 
Isseldijk u tonęło  7 dzieci, k tóre—  
nie zd a ją c  sob ie  sp raw y  ze zm ia­
ny, jaka n ieoczek iw an ie  zaszła 
na jez io rze , posz ły  na lód  z  ły ż­

wami. T afla  jez io ra  załam ała się 
i w szystk ie dzieci zatonęły.

BELGIA SPROWADZA 2000
GÓRNIKÓW W  ZAGRANICY

Belgijski m in ister p racy  D clat- 
tre w yraził zgodę na sp ro w ad ze­
nie 2000 górn ików  cudzoziem ców  
do kopalń belgijskich.

GRYPA SZALEJE W HOLANDII

Z niezw ykłą siłą panuje w  Ho­
landii g rypa. W  wielu urzędach  
i p rzedsięb io rstw ach  p rzerw ano  
pracę. W edług  s ta ty sty k i w  u rzę­
dach sam orządow ych  choruje 
przeszło 25 proc. u rzędników , tak  
sam o i n a  poczcie. W  innych la ­
tach n o to w an o  za ledw ie 4 proc. 
chorych.

PO 3 LATACH POSZUKIWAŃ

P o 3 la tach  poszuk iw ań  policja 
a re sz to w a ła  3 przestępców , k tó ­
rzy w 1933 r. po rw ali syna now o­
jorsk iego  bo g acza  John*a 0 ‘Con- 
nel‘a  i w yłudzili od rodziców  zn a­
czny okup za  zw olnienie chłopca.

TAJEMNICŹY ŁADUNEK

W  okolicy m iejscow ości Lagny- 
losec (F ra n c ja )  żandarm eria  za­
trzym ała  sam ochód , zdąża jący  do 
P aryża . W  sam ochodzie znalezio ­
no 250 kg  pap iero sów  belgijskich, 
3 taśm y  nabo jów  karab inu  m a­
szynow ego, 1300 p a tro n ó w  do p i­
sto le tów  au tom atycznych  i 3 ro ­
zeb rane n a  części k arab in y  m a­
szynow e. K ierow ca sam ochodu 
zdołał zbiec. Broń i am unicja  są  
pochodzenia niem ieckiego.

BOKSERZY EKS. BAŁTYK 
Z GDYNI W WARSZAWIE.

We wtorek odbył się w Warszawie 
w gniacnu Cyrku mecz bokserski po­
między drużyną gdyńską KKS. Bał­
tyk a zespołem drjiżyn warszawskich 
Gwiazda -— Skra. - Zawody zakoń­
czyły się wynikiem nierosstrzygmę. 
tym  8:8. Sensacją zawodów był 
pierwszy po dłuższej przerwie s ta rt 
Eothoici. Walczył on w wadze kogu­
ciej z Bekasem, nokautując ko w 
pierwszej rundzie. Eotholc, jak  się 
okazało, posiada po dawnemu nie­
słychanie silny cios.

Techniczne wyniki zawodów przed 
staw iają się następująco: w muszej 
Sowiński przeKrał z Zausznickim; 
w kojruciej Bekas został znokautowa­
ny przez Rotholca; w piórkowej W a­
wrzyniak przegrał ze Steckim; w 
lekkie i Juchnicki wygrał z Cukier- 
manem; w półśrndniej Gajewski prze 
g rał z Głowackim; w średniej An­
druszkiewicz wygrał z Kołaczem; w 
półciężkiej Witold uległ Osickiemu; 
w ciężkiej Albert wskutek braku wa- 
gi oddał zwycięstwo walkowerem 
Stegorskiemu. W meczu towarzy­
skim wygrał Albert przez technicz­
ny k. o. w drugiej rundzie.

LEGIA. ZWYCIĘŻA CWS. 9:7.
W teatrze Nowości w Warszawie 

odbył rię mecz bokserski Legia — 
CWS., zakończony zwycięstwem Le­
gii 9:7.

ZWYCIĘSTWO W ĘGIERSKICH 
BOKSERÓW W KRAKOWIE.

We wtorek odbył się w Krakowie 
międzynarodowy mecz bokserski mię 
dzy budapeszteńskim B.T.K. i W a­
welem. Zawody zakończyły się wy­
sokim i zasłużonym zwycięstwem 
Węgrów w stosunku 12:4. Goście 
zademonstrowali boks na dobrym po- 
zidmie technicznym. Zawodnicy ich 
odznaczali s.ię ponadto dobrą kondy­
cja.

ELIM INACYJNE ZAWODY 
BOKSERSKIE W ŁODZI.

W Łodzi odbyły się we wtorek wal 
ld eliminacyjne przed ustaleniem 
dwóch reprezentacji bokserskich Pol 
ski na mecze z Niemcami w Dort­
mundzie i z A ustrią w Łodzi. Doszły 
do skutku tylko dwie walki.

W spotkaniu pierwszym Piłat po­
konał Chomę już w drugiej rundzie 
przez techniczny k. o.

W spotkaniu drugim Ostrowski 
dość łatwo uporał się z Biesem, wy­
grywając wysoko na punkty.

lek V o a i'e iv H a
POZNAŃSKI AZS. ZIMOWYM 

MISTRZEM POLSKI 
LEKKOATLETY CE.

We wtorek wieczorem zakończyły 
się w Przemyślu zimowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne Polski w hali. W o- 
gólnej punktacji zupełnie nieoczeki­
wanie pierwsze miejsce zajął poznań 
ski AZS., wykazując dość znaczną 
przewagę nad pozostałymi konku­
rentami. Zeszłoroczny m istrz Pol­
ski, lwowska Pogoń, została zepchnię 
ta  na 4-e miejsce.

W konkurencji pań poznaóczyey 
zajęli pierwsze miejsce równą ilością 
punktów z  Sokołem grudziądzkim, 
wykazując natom iast pewną prze- 
wagę w  zdobyciu pierwszych miejsc,

dzięki czaili a uplasowali się przed 
Sokołem. Trzecie miejsce zajęła Bo­
ru ta  ze Zgierza, dla której wszyst­
kie punkty zdobyła Wajsówna.

Drugi dzień zawodów obfitował w 
cały szereg niespodzianek. Wielką 
sensacją był przede wszystkim s ta rt 
Kusocińskiego, który biegał w szta­
fecie 3 x 8U(j m., m ając za przeciw­
nika Rakoczego z Pogoni katowic­
kiej. Kusocińslri oczywiście nadro­
bił cały dystans dzielący go od R a­
koczego i wynoszący 85 m tr„ prze­
biegając pełne 800 mtr. w bardzo do­
brej formie.

Niespodzianką było również zwy­
cięstwo Sznajdra w biegu na 50 mtr. 
z płotkami, w którym zajął on d ru ­
gie miejsce przed specjalistą w tej 
konkurencji, Niemcem z Pogoni lwów 
skiej.

W sprintach pojawił się nowy ta ­
lent w osobie zawodnika AZS.-u po­
znańskiego Popka.

Z wyników na podkreślenie zasłu­
guje rekord polski, ustanowiony w 
sztafecie 3 jc 800 m tr. przez w ar­
szawską Legię — 6:14,3.

P t n s g - p o n g

POLSKA B IJE  FRANCJĘ 1 RU­
MUNIĘ, A PRZEGRYWA Z W Ę ­

GRAMI.
W dalszym ciągu mistrzostw świa­

ta  w tenisie stołowym, odbywających 
się w Bader, pod Wiedniem, Polsko 
rozegrała trzy dalsze mocze, odno­
sząc dwa zwycięstwa i ponosząc jed ­
ną porażkę. Z F rancją  i Rumunią 
Polska wygrała zdecydowanie w ideai 
tycznym stosunku 5:2, natomiast z 
najlepszym zespołem świata — Wę­
gram i — przegraliśmy po zaciętej 
walcę 3:5.
i l i n i i

POLSKA WALCZY W DRUGIEJ 
RUNDZIE Z CZECHOSŁOWACJĄ 

We wtorek odbyło się w Londynie 
pod przewodnictwem min. Hoare'a 
losowanie tegorocznych rozgrywek
tenisowych o puchar Pavlsa,

Polska w wyniku losowania w al­
czyć będzie w drugiej rundzie z Cze­
chosłowacją.

k a r e t a  r s t w o

STANISŁAW MARUSARZ WY­
GRYWA KONKURS SKOKOW 

W WIŚLE.
We wtorek odbyt się w Wiśle o- 

tw arty  konkurs skoków o nagrodę 
Polskiego Związku Narciarskiego. 
Startowało 36 zawodników. Zgodnie 
z przewidywaniami, konkurs wygrał 
Stanisław M arusarz w pięknym sty­
lu. Wyróżnił się również Bronisław 
Czech, zakopiańczycy Schindler i 
Kolesar, oraz ślązacy Kożdoń i Koz- 
druń.

Poza konkuursem Stanisław  Maru 
sarz i Schindler osiągnęli 55,6 m tr., 
bijąc rekord skoczni.
OTW ARCIE 5-YCH AKADEMIC­

KICH IGRZYSK ZIMOWYCH.
We wtorek nastąpiło w Zell arn 

See uroczyste otwarcie piątych ak a­
demickich igrzysk zimowych. Ogó­
łem w igrzyskach biorą udział re ­
prezentacje 15 państw.

Pierwszego dnia odbyły się zawo­
dy hokejowe, jazda figurow a i  kon­
kurs skoków. Polska pierwszego 4nl» 
nie startow ała.
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Ż Y C I E ,  W A R S Z A W Y
Nowy akt oskarżenia
przeciwko Jędrzejowi MoraczswsKiemu

Urząd Prokuratorski w  W ilnie 
sporządził drugi akt oskarżenia 
przeciwko b. premierowi Jędrzejo- 
w f Moraczewskiemu. Moraczewski, 
w związku zc strajkiem w Lidzie 
i sprawą Romana Biernackiego, 
w ystosował list otwarty do w ice­
prokuratora tam tejszego sądu. W 
związku z treścią tego listu spo

rządzono przeciwko M oraczew­
skiemu akt oskarżenia o obrazę 
władzy. Obecnie urząd prokura­
torski sporządził w związku z tym­
że artykułem —  listem otwartym, 
drugi akt oskarżenia, tym razem 
o zniesławienie wice-prokuratora 
w' L idzi£  W obu sprawach jeszcze  
nie wyznaczono terminu rozprawy.

Zii mm
Zwrócono uwagę ze strony 

władz zdrowia publicznego, że na­
głe ocieplenie i odwilż mogą się 
przyczynić do zwiększenia nasilę 
nia grypow ego. Zaw ilgotnione po­
wietrze, zaniedbanie odpowiednie

go ubrania i t. p. zwiększają zwy­
kle w okresach przejściowych ilość 
zachorowań kataralnych dróg od 
dechowych. O niebezpieczeństwie 
grypy muszą przede wszystkim pa 
miętać rodzice młodszych dzieci.

W e wsi Powsin (gm . W ilanów ) 
na szosie został napadnięty przez 
dwóch braci: Jana i Józefa Kło­
sów  (w ieś Lisy gm. W ilanów) 
Józef Królik (Pow sin) który po­
wracał do domu. K łosowie zadali 
swej ofierze kilkanaście ciosów  
w' głow ę tępymi narzędziam i. Gdy 
Królik padł nieprzytomny spraw ­
cy rzucili się do ucieczki. W tym 
czasie nadszedł patrol policji i u- 
ciekającyct* zatrzymał. Dopiero na 
posterunku policji K łosowie zs- 

• znali, że na szosie pobili Królika. 
Na miejsce udali się policjanci, 
gdzie zastali ofiarę napaści, nie 
dającą już oznak życia. Lekarz 
pow iatow y stw ierdził śmierć —

Desperacka w studni
Lokatorzy domu przy ul. Kole­

jowej 31, w Pruszkowie zauw a­
żyli w studni zw łoki jakiejś ko­
biety. Po wydobyciu okazało' się, 
że denatką jest 36-letnia Maria 
Grotowska (zam . w  tymże domu) 
która popełniła sam obójstw o, rzu­
ciw szy się do studni. Policja pro­
wadzi śledztw o, celem ustalenia  
przyczyny tragicznego kroku.

Dnia S5.H. o goOz. 23 w sali 
W arszaw skiego Konserwato- 

um (Okólnik 1) odbędzie się 
doroczny bal Państw ow ego In­
stytutu Sztuki Teatralnej. Bile­
ty  można nabywać w  lokalu 
P. 1. S. T. Trębacka 10 (od 4 

10.30) i w  dniu balu w ka­
sie przy wejściu.

wskutek odniesionych 6 ran t o ­
czonych głow y. Z przeprowadzo  
nego śledztw a wyn.ka, że pumię 
dzy rodziną Królików a Kłosami 
wynikają często awantury na tle 
narodow ościow ym , gdyż Króliko- 
w ie są pochodzenia tureckiego i 
m ieszkają w Pow sinie od czasów  
króla Jana 111 Sobieskiego. Zabój 
ców  osadzono w więzieniu.

Zaczadzenia

Kronika Organizacyjna
SEKCJA PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH PPS.

Zawiadamia się, że zebranie człon 
ków Sekcji odbędzie się w piątek 
dnia 5 bm. o godz. 7 wiecz. ul. Wa­
recka 7, II  p. Na porządku dziennym 
—  Sprawozdanie z Konferencji Okrę 
gowej warszawskiej i Kongresu P ar­
tii.

Dzielnica Rakowiec (Pruszkowska) 
w piątek, dn. 5 bm. o godz. 7 wiecz. 
ccbędzie się zebranie z referatem
tow. Birenholza n a  t. 
kiewski“.

„Proces mos-

T . U . R .

Przy ul. Karmelickiej 15, w sku­
tek zbyt w cześnie zamkniętego 
pieca, wydzielał się tlenek wę 
gla, którym zatruła się cała rodzi­
na D aw ida Luksenburga, złożona 
z 5-ciu osób. W szystkich zatru­
tych doprowadził do przytomności 
lekarz Ubezpieczalni Społecznej.

— Przy ul. Smolińskiej 76, za­
truła się czadem 26-letnia Józefa 
Kozaczewska, przy mężu (zam. 
tam że). Po udzieleniu pomocy, 
K. pozostała na leczeniu w domu.

—  Przy ul. Gęsiej 17 zaczadział 
dozorca domu, 40-letni Roch My 
siek. zam. tamże). Po doprowadzę 
dzeniu do przytom ności, M. p ozo ­
stał na leczeniu w domu.

—  Przy ul. Jagiellońskiej 20, 
zaczadział 18-letni Karol Open- 
chowski, bez pracy, którego P o­
gotow ie przewiozło do szpitala 
Przemienienia Pańskiego.

M ł o d z i e ż  P. P .S *
Zebranie Okręgowego Wydziału 

Młodzieży P. P . S. odbędzie się we 
wtorek, dnia 9-go lutego, na ul. Wa­
reckiej 7.

W czwartek, dnia 4 lutego, o go­
dzinie 7-ej wiecz. odbędą się zebra­
nia organizacyjne dla Kół:

MOKOTÓW — ul. Chocimska 23, 
ref. tow. B, Dratwa.

ŚRÓDMIEŚCIE — ul. W arecka 7, 
ref. o „sanacji" wygłosi tow. Krze- 
sławski.

RAKOWIEC—ul. Pruszkowska 6.
***

W sobotę dnia 6 lutego o godz. 7 
wiecz. odbędzie się zebranie organi­
zacyjne dla Koła:

POWIŚLE — ul. Czerwonego 
Krzyża 20.

ŚRÓDMIEŚCIE. W czwartek, dn. 4.2 
o godz. 8-ej Walne Zebranie z refe­
ratem  tow. St. Dubois.

* *&
Koło śródmieście zaprasza towa­

rzyszy i sympatyków na „Wieczór 
L iteratury Proletariackiej", który od 
będzie się w niedzielę dn. 7.2 o godz. 
5, w lokalu Warecka 7, II p.

W programie referat o literaturze 
proletarjackiej doby obecnej i wy­
stępy artystyczne Sekcji Dramatycz­
nej Koła „śródmieście".

S m  e r t e l n y  strzał
w  p o i i ą g u

ODCZYTY w STOW. B. W IĘŹ­
NIÓW POLITYCZNYCH (Senator­
ska 36-13). W czwartek 4 lutego o 
godz. 6 wiecz. odbędzie się odczyt 
tow. Leonarda Juszkiewicza na tern.: 
„Kraj turuchański, jako miejsce ze­
słania".

T. U. R. i Komisja Kulturalno 
Oświatowa Zw. Prac. Kom. i Instyt. 
Użyt. Publ. — W arecka 7, oddziałów 
warszawskich urządza dnia 4.2 
(czwartek) o godz. 18.30 odczyt na 
tem at „Kongres Stronnictwa Ludo­
wego1'. Odczyt wygłosi ob. Kosmow­
ska.

PUBLICZNE ODCZYTY SOBO­
TNIE. W sobotę, 13 b. m., o godz. 
8 m. 15 wiecz., w lokalu Zw. Zaw. 
Drukarzy (Nowy Świat 38) odbędzie 
się odczyt tow. Schenkerowej na te ­
m at „Czego możemy się nauczyć w 
sztuce" (z przezroczami),

Ofiara mrozy
Na rogu ulic Złotej i Żelaznej 

znaleziono nieprzytomną wskutek  
przemarznięcia 35-letnią Janinę 
M akowską, bez zajęcia (Pyry) 
Pogotow ie przewiozło n ieszczęś­
liwą do szpitala Dz. Jezus.

PRZY PRZEZIĘBIENIU, 

GRYPIE, KATARZE STOSUJE 

SIĘ PROSZEK ZE ZN. FABR 

K O W A L S K I N A  

DLA DOROSŁYCH.

Tragiczny wypadek artysty malarza
Na rogu ul. Królewskiej i pl. 

M ałachowskiego stał na chodniku, 
oczekując na tramwaj, Teodor 
Kleindienst, art.-malarz (Mary- 
moncka lb ). W  tym czasie nadje­
chał jakiś rowerzysta, w ioząc szta  
bę żelazną, trzymaną w  poprzek. 
Z powodu nieprzepisowej jazdy, 
rowerzysta uderzył sztabą Klein- 
diensta, który upadł nieprzytomny. 
Korzystając z tego, rowerzysta 
uciekł. Stojący w  pobliżu poster, 
zajął się ratunkiem K., tamując 
naprędce paskiem krwotok z prze-

D ziś o  godz. 10.30 wiecz. 
odbędzie się dorocznym  

zwyczajem

Tradycyjny Sal kelnerów  
W arszawy

W SALACH RESURSY 
OBYWATELSKIEJ.

Komitet balow y zaprasza w szy ­
stkich sw oich stałych byw alców . 

Moc niespodzianek!

ciętej lewej ręki, po czym prze­
w iózł nieszczęśliw ego artystę do­
rożką do szpitala św . Rocha. Tam  
lekarz stwierdził ranę szarpaną 
lewej ręki z przecięciem arterii, 
skutkiem czego ręka pozostanie 
bezwładna. Osoby, które były 
świadkam i wypadku, jaki miał 
miejsce dn. 21 ub. m. o godz. 15, 
proszone są o zgłoszenie się do I 
komis., celem udzielenia w yjaś­
nień co do osoby sprawcy nie­
szczęśliw ego wypadku.

O k r a d z e n i e  sklepu
Przy ul. N ow y Świat 62, do pi­

wnicy jednego z lokatorów dosta­
li się złodzieje, gdzie przebili o- 
twór w  ścianie, zakradając się do 
sąsiedniej piwnicy, należącej do 
Emilii W indygi, właścicielki skła­
du mąki. Następnie wewnętrznym i 
schodami przeszli do sklepu fron­
tow ego, skąd skradli: 30 pudełek 
sardynek, oraz herbatę w  pacz­
kach. Poszkodowana oblicza ogó l­
ne straty na sumę około 500 zł.

Co wyświetlają K i n a ?

R * 0OtUNlKA Or pT** <

KŁUCIU Z 
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DO NAB1 
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A P T E K
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a u t y z m i e
PO W 0D U  PRZEZIĘBIEHIA 

LE IK H IA IJE  I T P  , ' 
CIA W A P T E kA C H  v  ‘
I Ó Ł Ó W N A  IP R Z E D A Z

A H I K O L A S G H A
LW Ó W  K O P J fB H IK A W

APULl.O: „Pani Minister tańczy".
ADRIA: „Lekkcduch" z Fred Astai­

re i Ginger Rogers.
ANTINEA: „Szanghaj" i „Miłość

dla początkujących".
AMOR: „Czarownica" oraz „Kry­

jówka szczęścia".
ACRON: „Bohaterowie Sybiru".
AS: „Tajemnica panna Brinx".
ATLANTIC: „Zapomniana symfo­

nia".
BAŁTYK: „Orzeł krymski".
BIS: „Zbrodnia i kara" i „Noc na

transatlantyku".
CZARY: „Samochód 99" i „Z desz- 

czu pod rynnę".
CAPITOL: „Ich troje".

W  Mińsku M azowieckim, w 
chwili przybycia na stację pocią­
gu osob ow ego, idącego z Siedlec 
do W arszaw y, w jednym z w a­
gonów  w przedziale 11-ej klasy 
dał się słyszeć odgłos wystrzału.
Gdy obsługa pociągu w biegła do j nauce geometrii 
wspom nianego przedziału, okaza- j zjurc". 
ło się, iż jeden z pasażerów , n a ­
zwisko którego nie zostało nara- 
zie ustalone, celnym wystrzałem

L  Z j C l d  l . S O . W .
We czwartek, dnia 4 lutego w lo- 

ccbędą się następujące odczyty: 
kalu T. N. S. W. (Bracka 18 m. 4)

I. Prof. dr. Stefan Straszewicz: 
„Z Międzynarodowego Kongresu Ma 
tematyków w Oslo * (Komunikat o 
posiedzeniu Komisji Nauczania Ma­
tem atyki).

II. p. Xawery Szwarc: „Uwagi o 
w nowym gimna-

r J l D S T f T S  W niedzielę I lwięta 
l A r l l U l p . 4  0 1 2 1 2  PO R A N K !

Wielki film o intrydze i miłość,

I C H  T R O J E
W roi .  mm H O P K I N S
gł .  MŁf cl E 0  3  E R 0  K

M1NERWA: „Manewry miłosne" I 
„Poławiacze skarbów".

MAJESTIC: „30 karatów szczęścia".

wi V  am »  a  A  
A N D R Z E J E W S K A

w  w e s o ł e j  k o m e d i i  
K A R A T Ó W
S Z C Z Ę Ś C IA3 0

B m L iM J H P A i ł T ć r t  1

“1 &  gr. 1 * 1 . 1

Pccz.4dozw od 1 0 1. M a j e s t i c

„Rosę Marie" ł rewia. 
„Rose Marie" i „Śladami

METKO;
MEWA: 
indian".
MUCHA: „Serca ze stali" i „Dobra 

wróżka".
NOWA TOMBOLA: „Kapitan Blood" 

i „Byli sobie dwaj hultaje".
KINO M IEJSKIE — Hipoteczna 6: 

„M a y er l in g " .

CASINO: „Barbara 
zc Smosarslią.

Radziwiłłówna"

*£  B O L A C HG Ł O W Y  w serce, pozbawił się życia

Początek o godzinie 20. Wstęp 
wolny dla członków i wprowadzonych 
gości.

P R O S Z K I  DLA
DOROSLVCM

v'  ZE Z N A K IE M  F A B R Y C Z N Y M . SZÛ I  śmierci 
ijS J Ł & A p o d  po.ląg.em

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?
TEATR ATENEUM: Ostatme dni 

„Woźny i minister". W pierwszych 
dniach lutego premiera komedii Wil­
helma Wernera „Ludzie na krze".

TEATR W IELKI: Dziś, we czwar­
tek „Noc w Wenecji" operetka J . 
Straussa.

W piątek „Carmen" występ go­
ścinny Loli D‘Ancona.

TEA TR NARODOWY: dziś, we
środę wznowienie „Spadkobiercy" 
Grzymały - Siedleckiego.

TEATR POLSKI: daje dziś „Wese­
le F igara", komedię Beaumarchais go 
w świetnej inscenizacji A. Węgierki.

TEATR MAŁY. Dziś „Lato w No- 
hant* J. Iwaszkiewicza

TEATR NOWY: Dziś „Dowód oso­
bisty" Pawlikowskiej.

TEATR LETNI: Dziś cieszący się 
rekordowym powodzeniem „Żołnierz 
Królowej M adagaskaru".

TEATR KAMERALNY: g ra  dziś 
nową sztukę autora „M atury" W. 
Fodora „Tajemnica lekarska".

TEATR MALICKIEJ: Dziś kome­
dia rumuńska „Zamieszaj" grana bę 
dziep o raz 43-ci z rzędu, stale przy 
wyprzedanej widowni. Wobec kolo­
salnego powodzenia „Zamieszaj" gra 
ny jest w niedzielę dwukrotnie o 4-ej 
i 8-ej wiecz. Kończy się o 10.30.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
„Cabaretissimo" — karnawał litera­
cki Hemara i Tuwima.

TEATR 13 RZĘDÓW: Nowa rewja 
„Co wolno wojewodzie".

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś
komedia Kiedrzyńskiego „Kobieta— 
Wino—Dancing".

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
W E J : Dziś komedia muzyczna „Tan­
cerka z Andaluzji".

OPERETKA „8.13" przy ul. Śnia­
deckich. Dziś „Taniec szczęścia".

ROSYJSKIE STUDIA DRAMA- 
TYCZNE (Nowy Świat 19): Dziś o- 
statnie przedstawienie „Cena Życia1.

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN­
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5): 
Codziennie o godz. 9.15 komedia mu 
zyczna „Błądzące Gwiazdy".

TEATR ijCALA (ul. Dzielna 1). 
Dziś i codziennie sztuka „Miłość i 
zdrada",

STOŁECZNY TEATR POW­
SZECHNY: Dziś o godz. 7-ej wiecz. 
przy ul. N arbutta  14 „Moralność 
Pani Dulskiej".

Z FILHARMONII. W piątek, na 
koncercie symfonicznym, którym dy 
rygować będzie kapelmistrz o świa­
towej sławie Emil Coope — usłyszy­
my cały szereg utworów orkiestro­
wych o wartości wyjątkowej.

CYRK BR. STANIEWSKICH. Co 
dziennie 8.15 (we wtorki, środy, so­
boty i święta o 4.30 i 8.15), gościnne 
występy Cyrku Angielskiego „HAR­
RY".

Sukces „W esela Figara"
Jak  było do przewidzenia, mimo 

2-tygodniowej przerwy, „Wesele F i­
gara", wróciwszy na repertuar Te 
a tru  Polskiego, cieszy się nadal ogro 
ranem powodzeniem. W pierwszych 
przedstawieniach po przerwie rolę 
F igara  grał A. Węgierko, _ okazała 
się jednak potrzeba dalszej jego ku­
racji. Wobec tego od dzisiejszego 
dnia grać będzie tę  rolę K. Solatski 
w otoczeniu takich artystów , jak: 
Linderfówna, Romanówna, Małyni- 
czówna, W asiutyńska, L. Wysocka, 
Zelwerowicz, Chmielewski, Chodecki, 
Małkowski, Ziejewsld i in.

W pobliżu stacji M ława znale­
ziono zwłoki zabitego przez po­
ciąg jakiegoś m ężczyzny. D ocho­
dzenie policyjne ustaliło, iż zab i­
tym był 29-letni Aleksander Sze- 
miatkowski, ppor. rezerwy, nau­
czyciel szkoły pow szechnej (M ła­
wa, ul. Graniczna 28). Popełnił 
on sam obójstwo w przystępie 
silnego zdenerw owania, sp ow o­
dowanego sprzeczką z żoną.

6 ofiar ślizgawicy
W ciągu doby ubiegłej w roż­

nych punktach m iasta ofiarami 
ślizgaw icy padło 6 osób, doznąjąc 
złamania rąk lub nóg. Są to: Ale­
ksandra Krause, bez zajęcia (P iu ­
sa 42 ), Zbigniew Drecki, u czeń  
(Krak. Przedm ieście 10), Jan La­
sek, uczeń (Ordynacka 9 ) , Chaim 
Szpiro, uczeń (M iła 17), Szajndla 
Cytrynowa, przy mężu (Nowoli-*- 
pie 36) i Dwojra Róża, handlują­
ca (Dzielna 42 ). W szystkim  po- 
szwankowanym  pom ocy udzielo­
no w ambulatorium Pogotow ia.

U irzątanie śniegu
We wtorek do uprzątania śniegu 

Z. O. M. donajął 1134 robotników. 
Przy zwózce śniegu było czynnych 33 
samochodów ciężarowych i 41 wo­
zów konnych, 6 piaskarek mechanicz­
nych stale krążyło po mieście, posy­
pując jezdnie piaskiem.

Wczoraj donajęto na pierwszą 
zmianę 1780 bezrobotnych. Na sku­
tek raptownej odwilży ZOM, celem 
szybszego uporządkowania ulic, zmu­
szony będzie donająć bezrobotnych 
na zmianę popołudniową w ilości o- 

I koło 1500 osób.

y u i i  b a l
W  « ■ REPREZENTACYJNY

K L U B U  W I O Ś L .  „ W I S Ł A * 1
O D B Ę D Z I E  S I Ę  
6  LUT EG O  r. b .

W SALOk'ACH W .T .W .  —  PIERA CK IEG 0 19
S T R O J E  B A L O W E  
POCZĄTEK O g. 22.30

Ł A S I C O

U

Nowy-iwiat 59
P. o 8 i 10

w toi. tyi.

JADWIGA SnoSARSKA, 
W. JAlhAntWiU

COLOSSEUM: „Noc przed bitwą"
G DYNIA: „Rotmistrz von W erften" 

i rewia.
ELITE „Mój pan mąż" i „Należę 

do ciebie".
EUROPA: „M atura".
FAMA: „Rok 2.000".
FORUM: „Bohater" i „Wesołe sza­

leństwo".
FLORIDA: „Doktór X" i „Mężczyź­

ni wołą mężatki". ,
FILHARMONIA: „Robert i G lona .
HOLLYWOOD: „Wiedeń — Londyn* 

rewia.

MIEJSKI
Początek 6, 8, 10 
w święta 4, 6, 8, 10

.MAYER LIN 6' I

S3
Ulgowe (pr. państw, sam., ucz. 
się młodzież) 50 g r .

Ceny miejsc od 5 0  do 9 0  gr.

OKO P R A S K IE : „Tajna b ry g ad a"  i 
„N iesam ow ity dom".

PAN* „K ochana rodzinka" z  F lipem  
i Flapem .

OGŁOSZENIA 0R03ME

Bilety nabywać można: Lokal zimowy Zw. 
Rzemieślników Chrześcian, Miodowa 14, 
w W T.W.— Plerachiego19 oraz iel.ti.93.2C

A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higieniczne, automatyczne Foteie- 
łóżka, kanapy - łóżka system angiel­
ski, nowoczesne od zł. 80. W arunki 
dogodne. W ytwórnia „Polonia" Twar 
da 5, telefon 2-47-67.

CYRK Br’ stanlewsk!th
Dziś w czwartek 8.15 wiecz. 1-szy 

raz w Warszawie 
ANGIELSKI CYRK „HARRY" 

w gościnnych występach. 
Imponujące widowisko na arenie 

Cyrku.
100 ARTYSTÓW7 
135 KONI 

14 SŁONI INDYJSKICH 
20 HINDUSÓW7 

150 różnych zwierząt
Ceny zwykłe.

Cyrk dobrze ogrzewany.

HOŻA
29kino H O L L Y W O O D

TEATR «B3ss*wsEiKa jsk e *®
początek w  dni p o w s z e d n i e  S . i o  

w niedzielę i święta 3.4o
R Y S Z A R D T A L B E R

król tenorów w iil®*e

W I E L E M - L O N D Y M
N A  S C E N I E  R E W I A
Gościnne występy CHÓRU JURANDA

FLIP
P. 4. W niedzielę
0 12 i 2 PORANKI

1 FLAP
w wesołej komedii

„ K O l H A N A
kOUZINKA"

HELIOS: „Dwa dni w  raiu .
ITALIA. „Ostatni akord*. 
IM PERIAL: „Sylwetka".
KOMETA: „Skowronek" z M- Eg- 

gerfh.

-  I S  K O M E T A  —
ul. ibłodna 49, tel. 6-48-51.

S K O W R O N E K
Wietki film muzyczny. 

Reżyseria: Karol Łamacz 
w główne roli 
MARTA EGGERTH 

Hans Sóhnker F ri‘z .^™ho(f
Lucy Englisch Rudolf Carl

K a s c e n i e  r  ■ W  I *a

PETIT TRIANON: „Czarny anioł" i 
„Głos serca".

POPULARNY: „Czarne perły" i  re­
wia.

PROMIEŃ: „Biała parada" i „Świat 
jest zakochany".

PRAGA: „PanTwardowski" i rewia. 
RAJ: „Wacuś".
R1ALTO: „Tydzień przed ślubem". 
RIVIERA. „Straszny dwór".
RENA: „Śmiertelny skoko" z Harry 

Peelem.
ROMA: „Dla Ciebie, Mario!"
ROXY: „Tajna brygada".
SFIN K S: „Jej pierwsza miłość", 
SOKÓŁ: „Bolek i Lolek". 
SORRENTO: „Miody las" i rewia. 
STUDIO: „Pałac we Flandrii". 
STYLOWY: „Romeo i Julia". 
ŚWIATOWID: „Szampański walc". 
TON: „Mały lord".

k, „ „ T O N “
P u ł a w s k a  3 9  

DZIŚ

Teat r

ii

Pocz, godz 5, 7. 9.
LOS: „Sequoia".
MASKA: „Casino de P aris"  

rzona do całowania".
i „Stwo UCIECHA: „Ada, to nie wypada"* 

U NIA : „Bolek i Lolek* ‘i  rewia.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : LUOVVIK W IN T E R O K .
 o d b ilo  w  (lrukarni S p . N ak ład ow o-W yd aw n iczej „R obotnik", W a rsza w a , W arecka 7.
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